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i małych narodów przed zachlannościq ~vielkiego r-
kapilalu. P~zeniówienie. mi:Dislra Mołotowa na I 
zakończenie obrad Wielkiej Tróiki w Paryżu ;. 

MOSKWA (PAP) - Podajemy tekst przemówie-1 wej, która ' i narody ku sobie i ułatwia im u-1 Z drugiej strony Związek Radziecki popiera roz­
ftia, które minister spraw zagranic:zmych ZSRR - dzielanie wz<:Jeroncj pomocy. wój na szeroką skalę' wspóipracy !lOSp.•darczej 
Mołotow wygłosil w dniu 2 lipca na konferencji Istnieje inny rodzaj współpracy między!iarodo- między p~stwami europejs~i _i innymi, opariej 
ministrów spraw zagranicamych ZSRR, Francji 1 W. wej, opartej na- zasadzie supremacji jedrrP.fJO lub na zdro"'.eJ . zasad~e rowności 1 wza1emnego po--
Brytanii w Paryżu. kilku silnych mocarstw w stosunjku do innych szanowama mteresow narodowych. 

- Delegacja radziecka - powiedział Mołotow państw, -które znajdują się w sytuacji pewnego ro- Związek Radziecki niezmiennie . przyczyniał się 
.- gruntownie przestudiowała propozycje rządu dzaju państw zależnych, pozbawionych niepodleg- i nadal będzie „ię przyczyniał do współpracy ta­
francuskiego z dnia 1 lipca. 1'rojekt fran'cuski. po- !ości. kiej przez rozszerzenie stosunków handlowych z 
dobnie ja:k pop.rzednie propozycje delegacji bry- Jest rzeczą oczywistą, że piarwszy rodzaj współ- 'nnymi państwainl. 
tyjskiej, wysuwa żądanie opracowania programu pracy między paiistwami różni .s·ię zasadniczo od Na szc-zególną uwagę zaslugnj.e fakt, że propo-
gospodarczego dla całej Eu.ropy, chociaż, jak wla- drugiego, który nie przestrzega tej zasady. zycje francusko - brytyjskie poruszają kwestię • 
domo, więks7lość państw europejskich nie aosiatla U Niemiec i ich zasobów. Proponuje się, aby wyżej 
dotychczas Własnego narodowego plami gos .... odar·, slosunkowując się przychylnie c;lo rozwoju . . . 1 1 k . . . „ · dz wym1emona orgamzacja U> om1let .1{1e1;ovm1czy. 
czego. Zaproponowano powołanie do żyoia spec- wspołpracy mię ynarodowej, opartej na zasadzie zajął się również zużytkowaniem zasobów niemiec­
jalnej organizacji -dla opracowania takiego planu, równości i wzajemnego poszanowania interesów kich, nie bacząc na to, że jak wszyscy w10dzą, 
obejmującego całą Europę, w c.eJu ustalenia zam- państw, Związek Radziecki nikomu nie może do- słuszne żądania w sprawie odszkodowań, wysunię­
bów i potrzeb państw eUJrop&jskkh, a naw<it okreś- pomóc w uregulowaniu spraw kosztem innych, te przez państwa sojusznicze, _które ncier1>laly na 
lenia rozwoju kluczowych gałęzi przemysłu w tych kosztem słabszych lub małych państw, ponieważ skutek agresji niemieckiej, nie zostały zaspoko­
l.."Tajach, a dopiero później p:iiałaby być zbadana n.ie ma to nic wspólnego z normalną współpracą jone. 
możliwość uzyskania pomoi:y gospodarciej od A- między państwami. w konsekw1?cncji nie tylko nie wykazano spec­
meryki. W ten sposób sp11.~wa amerykańtki•~i po- Stojąc na stanowisku, że brytyjsko - francuski jalnego zainteresowania państwami, które pcnio­
mocy gospodarczej, o której dotychczas nic kon- plan powołania do życia specjalnej organizacji w sly największe ofiary podczas wojny i przyczy­
Isretnego nie jest wiadome, stała się prntekstem dla celu skoordynowania gospodarki Jlaństw europej- niły się w zinacz,nym stopniu do zwyci<:sbwa so­
rządu brytyjskiego i francuskiego, by domaąać się skich prowadzi do ingerencji w wewnętrzne sina- juszników, lecz zaproponowano, by ich kosztem 
utworzenia nowej organizacji, sto.iącej ponad pań· wy państw europejskich, zwłaszcza tych, które wykorzystywać zasoby niemieckie do Innych ce­
slwami europejskimi r ingernjącej w ich sinawy bardziej pdtrrz.ebują pomocy obcej, i że może to łów, niż spłaty odszkodowań. 
wewnętrzne, a nawet udzielającej dyre)ttyw w spra jedynie ~komplikować stosunki między państwa- z drugiej strony, b.ie. uczyniono aicze(fo, by Tomasz Mann - s[ynny pisarz niemiecki, 
wte rozwoju kluozowych galęzi przemysln w tych mi europejskim~. i utrudnić ich wzajemn_ą współ- przyśpieszyć utworzenie ogólno _ nJemicckiego zacięty wróg bitlezyzmu - nawołuje obec­
krajacb. Co W·ięcej, W_ielka Brytanla i Francja prac_ę._ rzą~ radz1ec~ odrzu_ca ten plan, .Jako cal- rządu, który mógłby lepiej, niż jaklkolwiek inny. n'e do współpracy miedzy Wschodem t za-
wraz z państwami ściśle z nimi związanymi pie· kow1cie mezaclawala1ący, me mogąq dac pomyśl· (d l] • t 
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tendują do kierowniczego stanowiska w tej orga- nych wyników. . _ , -:. szy Cl ąg na S r. J chodem swiata. 
n.iZacji, czy też, jak głosi projekt brytyjski - w Uli'l:~!l,'.Ml!llil''llll IM' 11'11"1 1.11•111 Ml Ili 11'11'1111.llillliU·l'.!llll ll!I• 11·1' 11 I 'll!Hlll li• 1•1111111111H.lllllill1illlllllllln1111111n11111'1"łl ll!l ·I 11•.1::11111·11 łili w· I '.M·'l!ll'll.llnf'~i:t _1c1•11•111:11.1 !I• I ·11'1 :Il.i I li l'il".I I l' ·l ·I •l . 11~\lł 'I .I l''l'.'ł: t .t I' I u. I I 11 I' I I lili'l ·1 
tak zwanym europejskim komitecie l<ierowniczym. 
Obecnie dodaje się gołosłowne zastrzei:1mia, że 

· ,pomiliana or!Jlllllza .Ja n ~ ztl' · nać się ;w 
sprawy wewnętrzne oclmlśnych państw, ani naru­
szać ich suwerenności. · 

Jest jednak rzeczą całkowicie jasną, z uwagi 
na zadania, zlecone tej organizacji, czy też „komi­
t~towi kierowniczemu", ~e państwa europejslde 
znajdą się pod kontrolą i stracą swą dawną uie•a­
le?;ność gospodarczą i narodową w interesach pew· 
nych wielkich moca.rshv. · 

W każdym raz.Je obecnie wysuwa się propozy­
cje, uwzględ11iające możliwość uzyskania kredytów 
amerykańskich przez jakieś państwo, od je!J\T po­
słuszeństwa wobeo wspomnianej organizacji i jej 
komitetn kierowniczego. 

Do •'.l!lego może to {;oprowadzić? Dziś nacisk -
może \,yć wywarty np. na Polskę, by wyd.1bywala 
więcej węgla, nawet z uszczerbkiem ·dla irrnych 
gałęd przemysłu polskiego, które uległyby ograni­
ctenkl, ponie~vaż niektóre inne państwa mogą być 
w tym zainteresowane. 

.Jutro powiedzą one, że Czechosłowacji powinna 
zwiększyć swą produkcję rolniczą i ograniczyć swój 
przemysł budowy maszyn, aby kupować maszyny 
w innych. państwach europejstn'l:b, które chcą sprze­
dawać swe towary pa możliwie wysokich cenach, 
albo - jak pisały niedawnti gazety - Norwegia 
będzie musiała zrezygnować z rozwoju swego prze­
mysiu stalowego, gdyż będzie to bardziej odpowia­
dało pewnym korporacjom przemysłu stalowego za 
granica itd. ' · 

Cóż- poząstanie z niezależności gospodarczej 
suwerenności takic.h państw? .Jakże w takich :wa­
runlcacb małe państwa i w ogóle słabsze kraje po­
trafią zabezpieczyć swą gospodarkę narod.:iwą I nie­
podległość pańs<wową? 

Jasne, iż rząd radziecki nie może wkroczyć na 
tę drogę. Rząd radziecki ponawia swe propozycje, 
'Zgłoszone na konterencji w dniu 30 czerwca. Rz·ąd 
radziecki nie podziela również iluzji w sprawie po­
mocy zagranicznej, które znalazły wyraz w ostat­
nim projekcie francuskim. 

Jeśli podejmie się próby, by Europa w pierw­
szym rzędzie sama sobie pomagała i rozwijała swe 
możliwości gospodarcze .oraz wymianę handlową 
lfllędzy państwami, znajduje to 'żywy a~hwnęk Vv 

~·<rajach Europy. 
Jeśli natomiast twierdzi się , jak propozycja fran­

cuska to czyni, że decydującą rolę w odbnclo~e 
życia gospodarczego państw europejskich odegrać 
powinny Stany Zjednoczone Ameryki, a n.ie same 
kraje europejskie, to takie postawienie sprawy 
sprzeczne jest z interesami państw europej~kich, 
gdyż może doprowadzić do zrzeczenia się nie7.a­
leżności gospodarczej, co nie da się pogodzić z za­
cbowanlem suwerenności narodowej. 

Delegacja radziecka uważa, że decydujące zna­
czenie dla państw eur.opej.skich powinny n!ieć 
własne przedsięwzięcia i własne wysiłki każdego­
kraju, banlz·iej, niż rachuby na pomoc zagranicy, 
która powinna mieć znaczenie drugorz()dne. 

Nawet w naicięższych warunkach Związek Ra­
dziecki zawsze i to przede wszystkim liczy na swe 
własne siły i, jak wiadomo, ki-oczy drogą st<>lego 
rozwoju swego życia gospodarczego. 

Istnieją dwa rodzaje spółpracy międzym1rodo­
wej. Jeden rodzaj współpracy opiera się na ' roz­
woju stosunków politycznych i gospoclarct.vch mię­
dzy równymi państwami, gdy obca interwe,1ćja nie 
ogranicza ich suwerenno:k i ni1fodowej Jest to de­
mokratyczna podstawa współpracy międzynarodo-
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gwarancją· pomyślneg.o rozwoju bratnich narodów 

PRAGA PAP. W czwartek 3 bm. w 
drugim dniu pobytu polskiej delegacji 
rządowej w Pradze, premier Gyrankie­
wicz złożył w towarzystwie członków 
rządu polskiego oraz ambasador.a R.P w 
Pradze Wierblowskiego wizytę prezeso 
wi czecltosłowackiej rady ministrów 
Gottwaldowi, a następnie udał się do 
parlamentu, gdzie powitany został 
przez przewodniczącego J:lavida. Prze­
wodniczący czechosłowackiego zgroma­
dzenia narodowego, w przemówieniu 
swim podkreślił ogrom cierpień, jakie 
w okresie ostatniej wojny ptzeżywały 
oba narody -polski i czechosłowacki. 

„ Te cierpienia - powiedział przewo­
dniczący David - zobowiązują nas do 
szukania wspólnych dróg, wiodących 

oba narody do braterskiego współżjlcia 
i przyjaźni. Nigdy więcej nie może być 
między nami różnic. Lnd cżechosłowae­
ki jest przekonany, iż znajdziemy 

•a•n= 

za no 

wspólną drogę i jeśli istnieją jeszcze 
między nami kwestie sporne, ' lud cze 
chosłowacki jest przeświadczony, że 
kwestię rozwiążemy dla dobi-a naszych 
narodów i państw". 
. Okrzykiem na cześć polsko-czecho­
słowacl\iej przyjaźni solidarności sfo­
Wiańskiej- zakończył przewodniczący 
parlamentu David swoje. przemówienie. 

W odpowiedzi na jego slo·J1a premier 
Cyrankiewicz podkreślił znaczenie 
współpracy obu· narodów. 

„Nie wolno nam już nigdy więcej do­
puścić do tego - powiedział premier 
Cyrankiewicz_ - aby zaistniała między 
nami nie-::goda, nie wolno nam być w 
stosunku do siebie obojętnymi. Grunt 
parlamentu jest niezwykle podatny do 
budowania wzajemnej przy3azn1, tu 
bowiem posłowie wyrażają swoje po­
glądy' i nastroje ludu. 

Z wielką uwagą śledziliśmy przemó-
""4*idb- . .._. ESifl51 

wieść 
\V dniach najbliższych rozpo.czynamy druk 

fascynującej powieści angielskiej! 
Przeżycie z czasów minionej wojny! Pełne napięcia! grozy sce­

ny walk w powietrzu 'i na lą.dzie 1 Ku lisy dowództwa wojsk aliańc­
kich ! Tajemnice greckich fasz~· stów! Miłość w ogniu walk i woj­
ny! „Kocioł Bałkański" w czasie wojny! 'Barwny ,„świiatek" zaple­
cza i frontu! Honor .żołnierski i „honor" hien :i podżegaczy woj-
ny! Ma cm nacje tych, co pragną wojny! ' 
Taką. 'vłaśnie jesl emocjonująca treść naszej nowej powieści. Uka­

że się na łamach „Głosu" 
już w najbliższych dniach!!! 

- *Maj 
I 
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wienia, jakie na temat przyjaźni czech\i­
słowacko-polskiej i · nie rozwiązanych 
dotychczas między nami problemów zo­
stały z trybuny czechosłowackiego •par­
lam~ntu wygłoszone. Przemówienia o 
konieczności wzajemnego zbliżenia zn.:ij 
dowały zawsze serdeczny oddźwięk w 
sejmie wa1·szawskim. Obecnie w czasie 
pobytu w Pradze przekonaliśmy się, iż 
głosy o chechosłowacko polskiej przyja­
źni nie są czym sztucznym, lecz wyra­
żają wolę całego narodu czechosłowac­
kiego. 

Zbliżenie to jednak trzeba pogłębić, 
a wszystkie -kwestie sporne rozwi4zy­
wać w duchu przyjaźni. Idea solidar­
ności słowiańskiej przejawiać się musi 
w czynach. Solidanwść słowiańska, 
trwała przyjaźń i sojusz iniędzy naszymi 
narodami ,są gwarancją naszej przy­
szłości' a ta gwarancja oznacza już sa­
ma przez się lepszą przyszłośc. 

W godzinach , v1.ri.eczornych premier 
Gottwald wydał w pałacu c;zermińskim 
obiad na cześć premi€ra Cyrankiewicza 
i członków rządu polskiego, po czym od­
była się recepcja na cześć całej delega­
_cji polskiej. 

W recepcji tej oprócz gosci polskich 
wzięli udział członkowie rządu czecho­
słowackiego i praskiego korpusu dyplo­
matycznego, generalicja, przedstawiciek 
sfer politycznych, gospodarczych i kul­
turalnych stolicy. 

Podsłuchiwanie. nastrojów 
L0NIDYN i·o1b)s1ł. wł';,) - M1ni•stro:\y<ie 

aim-enr1kańiscy f!ani1man i Arr1d·e·rson ;przy­
byUi j1wż w do Bertlina. Donosz·n1c o kh 
wizyde age-111cja Re•utera i·nformujc, ii 
m-i!JJ. handlu Har·rimatł ma z polecenia 
prefZ. Trumana zbadać reakc.!ę P<>-'>·zcze. 
góhiych krajów eumpejski:ch na plan 

· Marshalla(!). 
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aństwowy pian inwestycyjny ZSRR w obronie Europy 
(dokończenie ze str. I ) · 

Lroszczyć się o potmeby narodu nlemleckieęro. -
Wręcz p.rzeoiwnie, w zacltodnłch strefach Niemiec 
prowadzi się w dalnya eiągu politykę federall· 
zacji Niemiec. Jak r6waież polltykę zwlększt.1n\;; 
Izolacji z.acll1odnicla lerea6w niemieckich od ruz­

przyjęty w ·trzecim czytaniu przez Sejm Ustawodawczy 
WARSZAWA P.AiP. - Dnl;i 3 lipca rb. Se!•n prze 

głosował w ·trzecim czytdnlu projekt ustawy o 
państwowym planie Inwestycyjnym na rok 1947. 

Ustawa o państwowym planie lnwestycy)nynt na 
rok 1947 przyjęta została w trzecim czytaniu wlę· 
kszoAclą gło~ów. · 
Wicemarszałek Szwalhe poinformował Izbę , ie 

wniosek posłów Str-0nni.c0twa Ludow!'gO w srra­
wie przystąpienia do wydawania dowodów oso­
hlstych obywatelom JtuoczypospolitE'j został wy­
cofany, pon,ieważ prz~lstawicielP R7~1'Ju oświad· 
czyli na komisji, że Rząd przygotowuje j11t. odpo­
wiednie zarządzenia. 
Następny punkt porząclk.11 clziPnneqo oh.rljmował 

sprawozdanie komisji propagandowej o wniosku 
posJów Stronnictwa LudowPgo w 'sprawie popular­
nego wydania manifestu Polskiego Komitetu \Vy­
•wolen1a Nnrodowego i zwięzłej historii zasług 
.<rajowej Rady Narodowej. 

Jako sprawozdawca przemawiał poseł Wąsik -­
(SL). 

W imieniu komisJi propagandowej, mówca zgła­
sza wniosek treści na<>tępującej: 

„Sejm wzywa rząd do wydani.i w formie popular 
nej manifestu Polskiego Komltelu Wy~w·>lenia 
Narodowego oraz zwięzłej historii uslug Krajo­
wej Rady Narodowej" (okla'"ki). Za wn!o•lfr'm ko­
m~sjl propagandowej wypowif'<.17..iela S!t; wi<:k­
szość izby przy powstrzymaniu się poslów PSL od 
głosqwania. 

Poseł .Domiński (SP) referujf> w imieniu komisji 
prawniczej i regulaminowej rządowy projekt u­
stawy o upoważnieniu rządu do wydaw„uia de· 
kretów z mocą ustawy. Refere<nt stwierdza, że pro' 
jekt ustawy jest zgodny z art. 4 ustawy konsty­
tucyjnej z ~Inia 19 lutego 1947 r. i wnosi o udzie­
lenie pelnomocni"ctw zgodnie z projP.kll'1!1 ustawy. 

Projekt ustawy został uchwalony w drugim czy­
taniu większością glosów. 

Wobec zapowiedzi wniesienia poprawek, gloso­
wanie w trzecim czytaniu nad projektem ustawy 
o pełnomocnictwach odbędzie się dnia ł lipca br. 

Dla zreferowania sprawo1.dania komisji woj sko_· 
wej o rządowym projekcie · uslawy o rocie pr7.y· 
sięgi 'woj,.Jta polskiego, marszałek udziem gl<>sn 
posłowi Ożga-MichalsJciE'mu (SL) . Refe.rent wnn sl 
o przyjęcie ustawy w brzmieniu 7oaproponow„nym 
przez większość komisji. Wniosek mniejszości u· 
zasadniał posel Kamiński (PSL). Poprawka posla 
Kamińskiego upadla w glosowaniu. 

Ustawa o rocie przysięgi wojska polskiego uch­
walona została jednomyślnie w drugim I trzeolm 
czytaniu. , 

Przystąpiono do następnego punktu porządku 
dziennego, tj, do sprawozdania komisji odbu.dowy 
o rządowym projekcie ustawy o odbudowie m. st. 
Warszawy. · 

W głosowaniu ustawa o odbudowie m. s . War­
szawy przyJ<jta została przez 17.bę zar(1wno w dru· 
gim, jak I w trzecim czytaniu jednomyślnie. 

Szósty punkt porządku dziennPgo ohf'jmowal 
sprawozdanie komisji odhudowy o rq1lowym pro­
jekcie ustawy o popierani\• hllllowrd~twa, 

Projekt referował po•cł BPnlgE'r (SD). 
Us1awa ma na cPiu wclą!Jnlęcle kaplt.dów pry­

watnych do celowych Inwestycji w dzle<l1il1le hu· 
down!ctwa. Pańslwo npewnl b111lownlclwu pry­
watnemu pomoc materialną I plenh:iną ">raz za­
PE>Wnl szereg u lg finansowych I wyłączy 110"·0-
wrnlesione budowle z pod przl"-pl~ów usl.iwy o pu­
blicznej gospodarce lok<1laml I lcootroll najmu. 

Ustawa ta je•t dalszym ciągit>m i jakhy ro1-
szPrzenlem t. zw. amneslil flnansowet. 

Pb przemó\;;ienlu mini,tra KarzorowskiP.go J2ba 
przystąpiła do głosowania. D.ziłdowy projekt URl<a• 
wy o popieraniu budownictwa został przytęty fe­
!łnomyślnie, w brzmieniu zaproponowanym pnez 
komisję odbudowy. ' 
Jednomyślnie uchv/alono równłt'ź rPrnlucj11, 7a­

proponowaną pr7.PZ komisję. 

Studenci angielscy 
jada do Jugosławi 

BELGRAD PAP. Z Londynu wyru­
s?:yła wczoraj do Jugosławii druga kil­
kudzięsięciowa osobowa brygada stu­
dencka, która weźmie udział w pracach 
przy budowie t. zw. „młodzieżowej linii 
kolejowej". W ciągu lipca i sierpnia spo 
dziewany jcst ·przejazd dalszych ośmil 
angielskich brygad studenckich. 

Rząaowy projekt o stacda!'tach budol'ilanych r~­
f;>ruje po~Pł Nowicki (PPS). Opracowanie stan­
dartów budowlanych zapewnia maksymalną oszczę­
dność w budownictwie i odpowiednią jakość 
µ.rac. Pr:r.epi»y .o no.mach standartowych są dcsta­
tPC7.llie f'-łastycwl' i będą dostowwywan<' do wy­
mogów tl'chniki i stanu gospodarczrgo pai1slwa 
Mówca pro~i o przyję-c-ie projektu wraz z popiaw­
kami komisji. 

Projekt ustawy został uchwalony jf'dn()myślnie 
w dn1gim I trzecim czytaniu. 
NaslępniP Izba wysłuchała szeregu spr,1wozdań 

komisji sejmowy('h w "prawie zatwier<lze1ia de­
krPlów. PoSE'ł .Jarosz (PPS) referował dekret o 
wył~czeniu 7. 1' s.połeczci1stwa polskiego csóh na­
rodowości niemied:i!'j, dPkret o zniecicniu sp<'c ­
jalnych sądów karnyth, o zmianie clckr:'tlł o 1"!3j­
wy:i:s7ym trybunale narodowym, o zmianiP dPkre­
tu o wymia.rze kary dla faszyslowsko - hitl nrow­
skich zbrodniarzy, winnych zabójstw i zn<tcaniu 
się nad lndnośoią cywilną i jelicami •>raz dla 
7.drajców narodu polskiego, dalej rlel:ret o rejc­
!<lracji i J>rzyrnu!;owym zalruclnienin w O~!f•luach 
wymiaru sprawiedliwości osóh,. maj<Jcych kwali-

fikacje na objęcie ~tanowiska sęd'l4owskicqo I na ty Niell'liec, co jest Bie;igodne z rzeczy•vhtł\ od· 
koniec kilka innycl1 de-kretów. - Ws2ystkie re- budową Nie.Uec. j;all:o zjednoczonego pańdwa de­
ferowane dekrety zostały zatwierdzone. Sejm za- mokralyunego, cdonka rodziny ailłuji\cych pokój 
twierdził również m. in. dekret o re-Organizacji państw europejsll:lcla. Jaki mote być wynik wpro­
ministerstwa prwmy9łu. wadzenia w życie propozycji francusko • brytyj· 

Poseł Jonsik (SD) zreferował dekret o uznaniu skiej w S!H"<'lwie stworzenia specjalnej orga1.!za-
wai.ności ro7.wodów, ud7ielonych przez wladze ra- cji lub komitetu kie4"owniczego? , 
<.lziPckie obywatelom polskim i o uznan ie waż- Wynik ałe moie ~yć dobry. Bę4zle on tego ro• 
ności małżeństw, zawartych w formie sakralnej dzaju, że Wielka Bryt;anla, Frilncja I grupa pr;ństw 
prze7. obywateli polskich na obszarze 'Rzeszy od będących ich zwolen•kaml, odholuje się od re· 
I września 1939 r. do I stycznia 1946 r. oraz mal- szły państw europejsli.lcb, powodując podział Eu· 
i;el1~tw, zawartych prz~ oficerem łącznikowym ropy •• dwie gl'\lpy pailstw I nowe trudności w 
lub komendant<'m obozu, nie mianowanym przez slosunkacla między ni.ml. 
wlad7.e niemiec_ki_e. . · . . I w tym wypadku kredyty amerykańskie nie bę-
Wnios_e~ mn1e1szoscl 'e tei sprawie referował dą słutyly sprawie odbudowy gospodarci11j Enro­

pos~I B1enkowski (Kat. Spoi. Klub Pose!ski). De- 1 py, lecz wykorz.yst-lu pewnych państw europej­
krct .został zatwierdzony og~mną większością I sklch przeciwko lanym w sposób, który pewne 
przeciwko . glosom posłów PSL 1 KSKP. . , . I wielkie mocarstwa, diłtące do panowania nad In· 

Nast<;pn1e Izba ro~palrywala szereg_ c~eKm.ow -1 nyml, będą 11wataly za korzystny dla siebie. 
a m. inn. o ubc1.p1eczen1u pracownikow umyslo- Rząd radziecki uważa za· konlec:me ostrzec 11.łl• 
wycb, o uporząukowaniu rejestrów uprawnień 1 dy Wielkiej Brytanii 1 Francji przed konsekwen-
przemysłowych _i t. d_. . . , . _I cjaml posunięć, które ale mają na celn skoordy• 
Następne posiedzenie Seimu - dz1s. od god~my 1 nowanla wysiłków pllństw europejskich w dde-

10-ej rano. · i dzJnle powojeaeef odb11.dowy gospodarczej !PCI 

Za wiesz O n lebro ri i w-Chi n a eh? i :r.:.~tr:..""::.::::..:.~h; •. ~.:.::·~=~.~ 
. Zólta Rzeka zagraża powodziq 

LONDYN ·PAP. Jak donosi agencja 
Reutera, chiński szef <>ztahn generalne­
go Chen-Cheng . zawiadomtl biuro 
UNRRA w Chinach, iż rząd gotów jest 
wydać rozkaz przestania działań wojen­
nych na terenach wzdłuż Żółtej rzeki, 
jeśli komuniści ze swej strony również 
się na to z&oclrzn. Ośl\via.clicz enie to zlożone 

zostało w związku z tym, że dyrektor 
biura UNRRA Harlan Clevelafd zażądał 
zawarcia rozejmu między' armią rządo­
wą, a komunistyczną •. dla -umożliwienia 
naprawy wału nad Żółtą Rzeką przed 
wylewami lipcowymi. Jak komunikują, 
w 3 punktach nad .Żółtą Rzel>ą działania 
wojenne zostały już chwilowo zawieszo 
ne. 

Próba nowych narad 
PARYZ (Obsł. wł.) Min. Mołotow opus 

ci! wczoraj Paryż o godz. 4-ej nad ra• 
nem . udając się drogą powietrzną do Mo 
skwy. 

PARYZ (Obsł. wł.) Francuskie minis-; 
lerstwo spraw zagranicznych podało do 
v.· iadomości, ii rządy francuski i brytyj 
ski wystosowały wczoraj zaproszenie de· 
?.2 krajów europejskich, ·w którym pro-

Rozp. orządz~n1·a Mu·s· so11·n·1ego ~fi"~!~s!i: :.~i:~Js:!~~~ai.tce~os~!e~:~: począć w Paryżu dnia 12 lipca celem • 
wspólnego rozważenia potrzeb i 1 zaso· 

jeszcze są honorowane we Włoszech ~;r7y , ~~~:~!~~~~h z puoktu widzenia o-

~--~-~-~-~-

RZYM PAP. W odpowiedzi na protest zwloniony bez przeprowadzenia sprawy Jednocześnie podano do wiadomości, 
5 partii demokratycznych przeciwko arc sądowej. iż ambasadorowi ZSRR w Paryżu - Bo 
sztowaniom osób prowadzących propa· Dzienniki demokratyczne donoszą, że gomołowowi wręczony został odpis tek­
gandę opozycyjną, szef policji rzymskiej aresltowane za działalność opozycyjąą stu zaproszenia _wraz z listem, w którym 
Polito oświadczył, że według prawa wy osoby, zostały pobite na posterunku poli- rządy francuski i brytyjski wyrażają na 
daneg-o dla ochrony „bezpieczeństwa pu cyjnym podczas badania. Nawet kobiety dzieję że Związek ~adziecki zechce wziąć 
blicznego", jeszcze za czasów Mussoli- : dzieci zostały pobite. Kilka osób umiesz również udział w konferencji państw 
niego nikt z aresztowanych nie może być czono w więziennym szpitalu. europejskich. 

ś'W'Ii"i"'"'P"f "l"C'Y"'"''P"i'l"'C"i'""'iiI8"i"iii"i'8iiIO'ii8~c·e·n·; 
za dojazd ~olejami do pracy 

W związku z zaniepokojeniem szerokich 
rzesz naszych czytelników nową taryfą kole 
jowq a zwłaszcza brakiem wyJośnień na te· 
mat ulg przewtdZlaDych dla śwta.ta pracy -
przedslawfciel naszego pisma zwrócił się do 
przewodnico:qcego Komisji Centralnej Zwiqz 
ków Zawodowych tow. Kazimierza Wttaszew 
skiego z prośbq o poh1formowanle go o sta­
nie tej sprawy. 

Związki Zawodowe - oświadczył tow. Wi 
taszewski - domagają s1ę kategorycznie pel 
nego dotrzymania zapowiedzi tow. Mi .c.t:l, 
złotonel w SeJnile Ustawodawczym, te opiaty 
za dotazd pracowników do mletsca pracy 
oraz ich dzieci do szkoły, pozostaną colkO· 
wicie nle zmlenJone. 

Komisja Centr.alna Związków Zawodowycla 
test przekonano. te to słuszne stanowisko bę 
dzie w pełni zaakceptowane przez władze 
państwowe, 

Trzeba źresztą stwierdztć, dodaje tow. Wi­
taszewskf - że )Ili' w te) chwlll zostały w pel 
nl utrzymane stawki ulgowe dL<i pracowni· 
k6w Hklora państwowego i scmnorządowego. 
Wbrew więc zlośliWym plotkom. pracownicy 
wezystk!ch przedsiębiorstw pcńistwowycla i 
samorządowych Jut w teJ chwili płacą za do­
tozd do miejsca pracy tyle, lle placllł przed 
podwyżką l ani grona wlęcet. 

Należy o tym potnformowoć jale najszerzej 
wszyst)tich zotnleresowanych. 

Istnieje Jednak fenC'le pewna róblfC(l 
zdań pomiędzy Związkami Zawodowym! a 
Ministerstwem Jc:omunikocji aa temat cen bi· 
let6w dla pracowntlców Hlrlora spólcblelcs•­
go I zaldad6w aal•lącycll de łałcJatfwT pry 
watne). My, związkowcy, llłobay aa llłcmowłs 
lu1, ile I ci pracowaicy powlDDl płacić ceny 
dotycllcsuowe. 

Ministerstwo L>munikacJi chciałoby te ąe 
ny zm!entć. W tef 1prowte toczq się już ros 
mowy w Ministerstwie Jc:omunikacji i w Cen.· 
tra!nym UrzJtdzle Plonowania. 

Jestem przekonany, że i te różnice uda się 
uregulować pomyślnie. 

f\la§ZO nowe!!! Wysy~ał st·aki z ochva.Zlna .. sHną załog~ i I hen Ubbena rnnicił sie 0-0 nóg burmismza 
z . <l•z.iałami. A g<ly zk11pa·no ja:kie.g~ pi- i błaigał go o żY'Clie cltł-0<poe-a. 

K · B 11 k rata. tracono go i jeg-0 ma•rynarzy zaraz Twiar.z hnrimis~rza d1nrn_ęła. Or Sar Z. t a y u na&tęlf)'rlego d!ni•a .. Jc~li na korSJIJ"Skim O· - Czy ty go kochaflz? - zapytał. 
k'r<'tzie- były kobie-ty, 1)11Riziczi:mo je- wolno. - Tak! - k~yiknął Ubbena. - Ko-

' Ale Anielki nie był<>. Ubhen Ubbe·na n!e cham ~o! - To był okrzyk udręczooego Saga morz_ pol:nocnych poziwa1a1 sie 11.~tć. . seoca. 

(Prz' ełoz" ył Ludw1"k Św1"ez· awsk1') Talk 1nzes>zł-0 ·d·ziesięć la1t M: pewne- - Jeśli ty l!:<> talk kocbaisz - bU!rml'Strz 
l!:O d•łlfi::i f1ofa hnrmiR'trza zawijata <lo w9łał i . mówił ba·rdw l>OtW<>H - t>o o-n 

Ale rnilkt nde wie co go cizeka. l Sln:żlba burmistf!za pobi·eg;ła cJ:o "Pani z llrzysitran.i. Na pirzt(){]mie jc'Cltał okrqt, ,na mn~i nmneć Pt'IZed robia,. 
Raz Anielka bawiła się Mi~ko _pi;-zy- wie~c1ią. że Anieol'ke -P-Orwał Ubben Uhbe- k16rego ma:s7.1Cie p.owiewał~ Płllr)}t1ro-..va Rozl\)a•cz swripnie,~a wtęiźnYn1 c:iałe.m 

%ł1ani. Zgamiała rą1c:7Jkami pia~e·k i wrz.u- 111a. Ma1llka s-~raciła przyilomnc)ść. Bnr- rlaiga 7, białym koniem. Dostrtwiono Uł)- , korsaN;a, je<l•natk wwrO@ltował się d'um­
cala do morza.\ Gclz:ienie•gid•zie iciały już mistrz i'.z·uikal je.sizicze i jcszc:ie. Znowu bc•n Uhhena i jc•clnego z maj~k6w, :inni nie i -powie·dzi·ał: 
pasima l•odn. BY'ł Pl"'LY'Pływ. fale \11"-'łf>'i· p0.sze•dł n-a grobqę i przes.zetdł wzcllui 1'11,1k u.cie·klii. ' - Za0tcm słnchad. pa:·nie łmrmistrzu -
nały się wyso•ko. Wiaitr rozrw:i\!\Vał zkl- i ni1g1d1fie jej nie zioofa.zł. Zawoi::t'ł w cie- Na drn.gi <l1z:ie11 sfan~1 Ubhc-n Uh1Jcna W te-i chwm chfuipiec zamknał mn n-
te wło•ski d.zie·ck.a. 1 mm", 'Jlrzel'lltrzeń~ ..,A'flielk()!" i szfochał i z po:imanym marynarze'm na mi0.is-Cn sta PO·cał111nlkiem. Port·em ode~rał sie -

Tego wfoczora daremnie czekano na ńrztfl~l siię i rę-ce drżeć mu Z1aioz:P,!y a war- kaini. Przed nim sta.ł ka-t. J/:łoo za.diwil;}Czał czysto i lJe.z ckie-nla: 
powrót Aniei!lki. Maitlka pła'lkała. Ojciec gi clyg"otać. Ubbł"Tl Uhbena :r>owiedzia•ł do burmi- - Ty się nie rnoiesiz wp()l1mrz1ć, <lnm-
posze,cJ'ł z•c sh~ż:bą. na po·~rnki1wa n 1 e. Po- Aż wreszde' krzylmał: .• Ubben Ubbe- s-tirza: ny Ul~·n Uhbeno. Ja cłiicę umr.zoc z to-
stli .cJio ;przysta•nń i na groibte. Przecze- na!„ na wii1aihr i w straR1'mą prz2sfrzeń n-o- - Pn.ść wolno mofoi.;o ma5!.lka. On ~ 
kaili ()·d1pływ. cy, Na skmniruch nahr?:imia•ły mu 7,yły, je&t ,nieiwi·nny. Czynił toi. co m~t kaz:ałem. Wi~c zami1J!kł Ubben Ubbena. 

k~ .1 • I · · Doipie-rn wte<ly h11•rimiishrz i wszyscy TJurrmistrz skinął. 
Kto tY'l·ko był z mi;1źc2yizn w mimqiteciz- · " 111·~ w~oene•d'e. po·tem !IBiJl(l'koił Rii(>l 1 z•a· litidziie, którzy s.ię zeb•raU!i, po•Patrzy•li na A kiedy ś.titzma głowa młodeg-0 mary-

ku,, wys.zc•d'ł, bimdiz,ił wesp(it z innymi Po cz,l'\lł cicho pła.kać. mł-0t<leiw pirn.ta. Z.chumia'ła icih jei;-0 p;ęk- narza potóozyła Sllf'l 'PO plia1Sku. sik1oczy;ł 1 szQa1J11fo i sożn'kał Anic·lk•i'. Prze1PalrY'waiJ.i A sowy ~vr.zcSIZ'c"Zaly. ność. P()stać miał S17JlaicJl1e.~nia,t simakł::i.. a dziko ku nie; Ubiben U!Jbe.na. P<>d:niósł j8.I. 
"0 d·.zii•e i gale·ry z torfom, woła.Ji na nia ku Gdy się <l•Ztieli zirorbił. ])0łfl~ bnnni.strz,o- twarz bi;ał·fl . Wie·Jkie. niicbiesikie oc.zy ua- całovroł z rowacz1liiwa. namiemościa.. i 

\Va zinowu v..rys a ia s m:1 ę, Yi·KO inz nie trzyły uez przerwy ·na 1 'ben bbę'il!E',.. p a.l\ał 1a dz1ecik-0. i'e WYlP't•sziczał z rak , rwblom i ku łakom, prze~zot11kiwali dlu- r ł ł .ib t i~ • • . I t... • Ub u ł ~- lk . N 
rimi <lyfo1111i wszysłikie rowy. Aż przy· JX> Arnie-F~ - orni stracona na zaws·ze. Wzrok lmrmii~tr.za błysn!l'ltł zawzięito- dowy, pięknei.i, młooej, U'lro<:.hanej gto--
~zeicN .ie den z dybaików i oowie-dziiał: Słi1~ż.ba zniala-z:ła hnrmi·strza, si~dzą-ceg-0 śdą. · wy, i ta1k u4<1ąkł. Zanim jednak miecz 
„Wiod•ziałem białego komia na PtirpnTO· n·a ~wbVi. Rę•jmmi zgarniał piil.sek i rzu-! - Ub-ben Ubheno, ty wiesz, coś ty mi ka.ta s.padł mu na barlki zawołał do bur· 
wej fladze". cal cł·o morza. Właś'llie był p·rzy·pływ. i vrobił. Twój ch!o;piec unnrze, abY''.11 ci m:istrzia: 

Wszy;scy s·zeiP'ńEli: „Ul>beu Ul>b.ena !" I orzeszło wiele la1t. · Burmistrz zes>ta-l mósrł ()tdipłacić. To była A1Ii~~_.ewo,ia córlka! 
l ooszl~ do <l·omól\JI• rzał się. stal Się be-zwz,gilędny srogi. Wtedy wt~ny, wiellkti. mooarny Ub-

I 

I 
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przyjmq od zaraz 
Inżyniera mechani1':a, 
lub technika :ned,anika do Wydzia­
łu Inwestycli 1 Odbudowy. 
Pierwszeństwo - fachowcy r. hranży 

włókienniczej. 
Warunki do omówienia na miejscu 

z: Dyrekcją. 

p cy 

z a w Paryżu 
• I I 

a rzeczyw1slosc 

Ambitni pęgorz~lcy 

b wa - przebudowa. - rozbudowa 
W~zyta w Pań tw. Zakładach ·~rz~my~łu „. ~aw~łl~!r~?!!z? zły~osn~~h~~!~i~0~~~ 

cej procent (ten ostatni ratuje honor m~ż~yzn. 
j Kobiety bezapelacyjnie mają tu pr'\'m w re :rnrdach 

Irena Baldjówna 
z dwóch krosien 
-~szla na 6-kę 

·.;„ Otomaliska 
; procent normy 

Bojer - Helena 
, 1 ~o proc. n</rmy 

Patrzcie, towarzyszko, mówi sd:rntarz slągaja normy takie a takie, odpalił ml .z miejsca: 
komitetu fabrycznego P.P.R. - tak wyglądały na- - ·u „Scheiblera", mówi pani? więc ja panią 
sze zakłady dawniej, a tak po bombardowaniu„. zapewniam, że cokolwiek tam spr~bują ~owego. to 

Oglądam fotobrafie: na jednych - olbrzymie, my. nasz'flJli spalonym! maszynami, z~ob!my to sa-
mo i jeszcze lepiej! My zawsze podmes1emy rr;ka-piękne sale z szeregiem lśniących jak cacka ma- wicP, rzuconą nam przez Ł&dźl ... 

szyn; na tych drugich - obraz potwornego znisz-
czenia: zrzucone stropy, pogruchotane ma~zyny, Niehawem znajduję potwierdzenie tyC'h ~lćw. 
stosy cegieł i żelastwa. Fotografiami tymi udek o· I tu już są „szóstki" · Na razi~ jest :c~ 1Y!k0 

8 (po 4 na każdą zmianę), ale będzie !eh w. 0 :{!J. rowane są i ściany siedziby Rady Zakładowej I · · h" 
gabinety dyrektorów. Wszyscy mają ciągle przed Normy produkcji osiągnięte n.a „czw,>r,t ·1C 
oczyma te obrazy: na fotografiach fabryka w sta- również potwierdzają, że pabianiczanie niP. pozwolą 
nie rozkwitu I w stanie zniszczenia, a tuż obok za wyprzedzić s.ię łodzianom. Przeciętna '!!?rma osiąg­
oknami - fabryka rzeczywista, ta, która zrnar- nięta przez tkaczy „Centrali" wynosi 132 proC'ent. 
twychwstała z pogorzeli, odbudowuje się ciągle, Wielu osiąga jednak normy o wiele wyższe. Dla 
tętni żydem, pośpiechem, pracQ. przykładu wymienimy tylko kilka nazw:~k: ob. ob. 

Trzeba to przyznać „Krusche-Enderowcom: nie Aniela Misiak wyrabia 149,9 procent. Helena Sv::ą-
biadolą nad złym. losem, .nie u.tyskują. Nasi pcgo- tek 143,8 procent, Roman Eppel (na dwóch szero-

l 
rz.elcy są ~mb1~n1: „p?m1mo.„ ze 40 procent zakła- kich) _ 149,9 procen,t. 
dow s_tr~w1~ pozar, a 1ednak „ _ . „ P,odobnie przedstawia się sytuacja na drugiej 

Wlasn!e ze pomimo wszystko ma1a ambicię nie . . . 
tylko doścignąć, ale 1 prześcignąć ŁÓdź. Mocno i tkalm (oddział I dawn. Klll~łer). I tu na krosnach 
'dobitnie pouczył mnie o tym kierownik .tkalni, tow. , wygrzebanyc.h z 9:~uzów 4 Jako tako ~~remonto,~a· 
Rozwens. Gdy niebacznie wymknęło mi s.ię, że u nych robotnicy b1Ją rekordy produkc11. Antoruna 
Scheiblera w Łodzi już są „szóstki", że tkacze o- Kurzawska, Helena Barycb, <:>to.mańska, Stefan 

ra 

I 
wydajności). I tu - tak jak w „Centrali" widać 
ambicję l wiarę we własne siły. 
_ Zakłady buduj~ się intensy,v;nie. Z ~adl_uh.a spa­
lonej tkalni usumęto wszelkie slady pozogl. W po· 

I 
czątku przyszłego roku mury te ożyją warkotem 
11.000 wrzecion. Tkalnię postawią gdzi<'! ind:z.iej -
I jeszcze kotłowxilę ! drukarnię I tkalnię żakarclo· 

. wą. Jednym słowem: P.Z.P.B w Pabia.~icach k 
: odbudowa, przebudowa. rozbudowa. 
I Niezależnie jednak od budowania. luż w te· 
I chwill zakłady osiągają piękne rezultaty Malutka 
I garstka rekordzistów, którą poznaliśmy. to tylko 

drobny ułamek ·pracowników; którzy na swych bar­
kach dźwigają cfęzar f troskę o całość. "Ian pro­
dukcji wykonuje się · tu w 110 procentach. 

O ile chodzi o jakość - to już w maju procent 
„prymy" wynosił 83,9 procent. w pierwszej deka· 
dzie ezerwca - jeszcze lepiej. bo 87.6 pro::ent, zaś 
w drugiej dekadzie · - 88,2 procent. Widać więc 
wyraź'nie stałą poprawę. Trzeba w7.<iąć przy tytn 
pod uwagę, że zakłady wstały dopiero w roku ble 
żqcym skomasowane (29 dużych- ! mnie.jszvch fa 
bryk) I skoordynowanie ich pracy jest jeszcze w 
toku. 

Trzeba podkreślić Jeszcze jeden '>ardzo wafroy 
mome~t: zakłady pracują rentownie. W •lrugie· 
połowie 1946 roku zysk wynosił 7 milionów. Rów 
nież po komasacji - pomimo. że przylą~zone fa · 
bryki były najbardziej zrujnowane - reutownośł 
udałcr sJę utrzymać. 

Przyznam si<:, że te w:szysfkie piękne rzeczy wy 
wołały moje zdumlen·ie i nie mogłam odmó>'1ić ~o 
ble niedyskretnego pytania: 

- Jak to się stało? W jaki sposób - pomimc 
takiego zniszczenia - osiągnęliście tak P'ękne rf> 
zultat~·? 

- .Wiele przyczyn złożyło się na to - odpow!il 
da mi dyrektor naczelny, tow. Adamkiewicz - a 
najważniejsza jest )edna: takiego proletariatu ja!< 
u n!łs - daleko szukać. Nasi robotnicy wygrzeby 
wah ze zgliszcz swe maszyny ! puścili Je w ruch 
pod gołym niebem; przez dwa miesiące prac:< wal; 
o . głodzie na 30-stopniowym mrozie nie ovtając 
ani jaka, ani kiedy będzie wypłata. 

.- To są wszystko rzeczy dobre. PowiP.dZ~Je m' 
teraz co u was jest złego? W czym macie najwlę· 
ksze trudno5ci? 

a Niemcy s-wym· zwyczajem kłamią· - , ·:. „ 
- . , . 

- Aprowizacja! aprowizacja! - obruszył 5if 
dyrektor. - Przez cały miesiąc maj nie dostaM· 
my żadnych przydziałów a nawet rozdzielnika niP 
bylo dla Pabianic. Przedti!m było lepiej. To Rejo 
n9wa ·Centrala Aprowfzacyjna tak nas wykierowa· 
ła„, 

W drugiej połowie maja br. wyjechał do Danii 
delegat Polskiego Związku Zachodnjego, który jako 
specjalny znawca zagadnień narodowościowych wi­
zytuje na tamtejszym terenie obozy uchodźców 
niemJecltich z b. Prus Wschodnich, Gdańska i Po­
morza Zachodnjego, celem wyszukania .itmienn.e­
go zweryfikowania i przygotowania do repatriacji 
do kr.aju Polaków-autochtonów, ewakuowanych w 
lwńcowej fazie wojny przymusowo na zachód. 

W Danii istnieje aktualnie 5 obozów polskich 
(i 1 przejściowy) oraz 67 obozów ll!iemleckich. Z o­
bozów polskich wróciło dotychczas do kraju 2500 
osób, repatriowanych przez Wojskow Misję Repa­
triacyjną i Wydział Konsularny R. . w Kopenha­
dze. Pozostaje jeszcze 1.200 osób. kt5ryc-h wyjazd 
jest jedynie kwestią technicznego przeprowadzenia 
transportów. 

Zasadniczym terenem pracy delegata PZZ są jed­
nak zamknięte obozy niemiet:kie. podlegające duń­
skim władzom policyjnym, gdzie według wiarygod­
nych obliczeń, przeby;va ca 15-20 tysięcy Pola­
ków-autochtonów. Rodakom tym dzieje się nieje­
donkrotnje straszliwa krzywda, są terroryzowani 
przez niemiecką większość, która zajmuje w obo­
zach wszystkie funkcyjne stanowiska ! utrud~i!a, a 
nawet uniemożliwia Polakom powrót do Ojczyzny. 

Należy podkreślić, że władze duńskie rdnr 5zą 
się nadzwyczaj pozytywnie do poczynań polsk1ego 
~legata, a Duński Czerwony Krzyż będzie, jak do­

. tychczas, zaopatrywał wyjeżdżających do kraju w 
•'odzież i obuwie, ponosząc również ko~zta aprowi­

zacji i transportu. 
Oprócz powyższych prac wysłannik PZZ wszedł 

też w kontakt z ca 12 tysięcy osób liczącą Polonią 
Duńską, przebywającą poza krajem od 2 a nawet 
3 pokoleń. T tu delegat prowadzi z powodleniem 
rozmowy i pertraktacje dotyczące repatrlacJI. 

w rhwili, gdy piszemy te słowa, "lpadła nam 
do ręki nota tka prasowa. podana przez nacz'einy 
organ schuhmacherowskl „Der Sozlaldcmokrat'' z 
18 czerwca br. Brzmi ona następująco: 

„Flensl;>Urg (stolica Południowego Szi ez wigu). 
Jak informuje „Jytlands Poslen" wła<lze pel· 
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skie \vyraziły gotowość umożliwienia powrotu I Tyje . rzeczowa wiadomość, powtór.zona za duń­
do Polski, przede wszystltim na Mazury, 10 ty- ską prasą. Ponieważ jednak Niemcy uie ol!usz­
siącom uchodźców, pochodzącym z b. niemlec- czają ż,adnej okaz~i, by, siać zam.ęt i wprow·ilcjzać· w 
kich terenów wschodnich a pozostającym w błąd opinię publiczną, „Sozlaldemok'rat"' nadał no­
w duńskich obozach. Przedstawitiel polski tatce' perfidny a zarazem idiotyczny tyt!uł: ;,Nrem-
objeżdża. w danej chwili obozy wysiedleń- cy mają powrócić· do Polski", . 
ców na tereruie Dani.i, by werbować do wyjaz- Oto jeszcze jeden dowód na to, jak 1irasa niemie-. 
du. Z duńskiej strony podkreśla się , że wzglę· eka informuje swych czytelników. t Intencje sclmh­
dem uchodźców nie będzie się stosować żadne'. mach~rowskiego piśmidła są tak jasne. 'że nie wy-
go przymusu''. magają bliższych k omentarzy. 

, z~· sw:j s.tr?ny ptagl'lęlibyśmy zwrócić m\.agę na 
to, ze rowmez ! dyrektorzy przedsiębiorstw i kie 
downicy Związkó"'[ Zawodowych oraz· Partii Robot· 
niczy~h ~owim;1i pewn,ą naukę wyciągnąć lla przy­
szłosc: me. wolno polegać wyłącznie na kierowi-i 
kil;c~ .apr~wiz~cji (i wszelkich lnnych), !ecz naleiv 
samemu w te sprawy wglądać, a w raz!e potrzebv 

przeQsięwziąć najenergiczniejsze środki, by ro· 
botnik; pracującf Ciężko i ofiarnie, miał również 
to •wsfZyslko, co rp.u się Śłuszni'e należy. H. W 

a ie obrotOw. i dochodów 
. Wyniki lustracji przedsiębi"orstw ·handlowych 

Inspektorat Ochrnny Skarbowej w Łodzi Akcja lnspektoratu przynosi cdraz to noV(e l;csią~ handlowych czego zjawiskiem wtórnym 
przy udziale urzędników 1 buchalterów Izby rezultaty•""! ;;ensi.ę stwier9.~ą.nych i wyk~-1 było ukrywanie faktycznych obrotów l docho-
Skarbowej od dwu tygodni przeprowadza ria tych · na4uzyc ks1ęgowy~h.· · , dow. , . 
terenie naszego miasta dokładną lustrację Ostatnio w .c:i:ai;ie lustracji większych skle- Mi:ędzy· innymi k: t 

1 
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przedsiębiorstw handlowych, celem sprawdze- pów włókieaukL..ych i g!łst1-0nomicZ':l1ch"-- wy-~ Ważne u · . . . on. ro er~y 5• wi,;r zi 1 Po­
nia faktycznych obrotów. kr,yte zos.tały, fak,ty · rrte:i;zetełnego• prowadZeńi'a . , · .~hy,biema w _'-mle „Hehka • przy ul. _ ...... _..;..._~-„---~---------.;;..-----"'"""---•·_. ___ ~· ___ Piotrkowskiej 26, ktorej właścic;lele Halina 

Ji:Iw'a i ' Adam Folmar rozmyślnie pomijali w 
ks~ęgacb handlowych znaczną część swych 
'obrotów, naratając w ten sposób skarb Pań­
stwa ne powai;ae straty. 

Łieha'fflo§tki ięząkowe , . , 

Lowe1a·s. ') 

Wyraz „lowelas'" jest powszechn:e uzywany. 
Mimo to jednak, nie tylko pochodzenie tego wyra· 
zu jest na ogól nieznane. lecz jego znaczenie na­
wet nie odpowiada tym wyobrażeniom. jakie ma· 
my o lowelasi,e. Czasem utożsamia się go z dan­
dym, wyrazem, jak l, tamten. pochodwnia a •g:.Cl­
skiego. Wyraz dandy powstał całkiem samiirrnt­
nie w Anglii, mniej więcej około 1830 roku dla 
O'lnaczenia eleganta. zwracającego uwagę na naj­
drobniejsze szczegóły własnej ! obcej wytworne· 
ści. Lowelas zaś jest zdoby.wcą serc nicwi~ścich. 
Te dwie właściwości chodzą, oczy;viście. bardzo 
często w parze - I stąd utożsamienie '>Iowo lo-
welas jest pochodzeniil doś.:- dawnego Jest to je-
den z nielicznych wyrazów ·awdzięcza j'jcych swe 
pochodzenie I/tera.turze ' Wszyscy wiedzą. ;,kąd po­
chodzi Donkiszot ' koqo takim mianem olid~rzam1 
Donżuan - to postać też naqwin"" · „ niC'ÓW lite-
rackich ma he? liku.:., · 

Wiemy też, po klm, skąpca nazywamY, H~rpa­
gonem (słynna pośtać z komedii Molie'ta) itd . Mniej 
znanym jest już pochodzenie koloru ,:s'ele'.l''Y'••o,ve­

-go" - od bohaterów francuskich romansów paster-
skich Seladona „Pleciemy banialuki'', ho -bohater-
ką jednej z powie<ci Hieronima M:orszly'1a iest 
księżniczka Banialuka„. . . 1 

Lowelas' zaś jest bohaterem powieści ang'.ę-lskjej 
Samuela Richardsona jednego z najpoczvtmeiszycla 
pisarzy angielskich w pierwszej połowie 17-go w•e­
ku. Jego utwory rpzeszly się po całej PQlrne l 
dość szybko dotarły do qas W jednej 1 jego po­
wleś,cf pt. „Claris~a" występi+je Lowalas, i3ko męt-. 
ezyzna niebezpieczny dla kobiet przez ~wą po.wierz 
cbowność I przy.mioty zawnętrzne. Poniewat typy 
takie były (Zawsze bardzo częste prZ'{jęto nazwę 
te dla okre$lenia zawodowych „oodbija~zy" serc 
ciiewieŚcich. 

Pow. 

Izba Skarbowa w Łodzi ,w Wypadku f-m~ 
,;Helika" zastosowała maczny domiar podat­
~!>~Y I UkaJ,ała jej włafolcieli 'fi"ZVWD4 pl~­
rii'ężną w wvsókoś<;J 300 tys. ) złotych. 

Podobne nierzetelności w buchalterU stwier 
dzono w cukierni i lodziarnJ Aleksandra Gro­

.no~skiego,' przy 111. Piotrkowskiej 56. 
-· · Grónowslt.i ukarany zostal grzywną 200.00C 
złotych. 

' . . Akcja podji:ta przez [11.spektorat 0cl1rony 
Skarbowej zatacza coraz to szersze kręgi i oo 
dnia to b.m przybierze ona na roZm.iaracli, 
gdy zostaną powołani przpz Radę Miejską spe~ 
cjalni kontrolerry sr.ołe:zn • który _h •addniem 
bedzie wvk.rvwanie nadużvć nodatkowych. 

(Dz) 
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'W wa.lee o zdrowie i życie Kronika filmowa 

Nowe · zdobycze medycyny SWlATOWY ZWIĄZEK FILMÓW DOKTJMl!NTAL· 
NYC:H 

Podczas festiwalu filmO'Wego w Brukseli utwo­
rzony został światowy Związek Filmów. Dokume~· 
talnych, do którego weszli przedstaw1c1ele Ai.glu• 
Polski, Francji, Jugosławii , Holandii, Czec~o!>ło­
wacjl, Belgii, Stanów Zjednoczonych i Południo~ Czy wiedza odkryje tajemnicę długowieczności? Afryki. ' 

ZadaniPril Związku jest produkcja filmów dok.11-
mentalnych; jako materiału wychowawczego, realł· 
zacja filmów zwalczających rasizm, ni~toleran:Cję 
religijną , ciemnotę oraz propaguj11cych hasła wo!· 
ności i obrony człowieka. 

Nie tak dawno je5Zcze poważne grono konsylia­
nów, spoglądając w uczone ks!ęg.i napróż1Jo sta­
rał.o się ratować ludzkie zdrowie. W starych kro· 
rokach ctZęsto można znaleźć misterne racepty, są 
tam rozpuszczone perły, porcje melo11u, mikstura 
na ,,oczyszczC'llie mózgu" a w najlepszym razie pa­
~a, okadzan_ie, czz: niesłychane ilofoi krew 
ścl4gających pija.wek. Mimo jednak tych prymi­
tywnych środków, wiele chorób, które dzisiaj II a­
plą lud.zkość, było dawniej nieznanych. 

Wraz z postępem i zawrotnym templlm d~islej-
1\Zeqo życia organizm ludzki stał się mniej odpQr· 
ny na różne dolegliwośc i. Toteż świat nnukl z O• 
gromnym nakładem sil stara się przyśpie,zyć I u­
doskonalić metody walki z chorobami i · przedwczes­
ną ~mlerclą. W.iele nowoczesnych zabiegów medycz 
nych, cfl.wniej 11yć może uważanych za szarlata­
nerię, Sil ll!złś jui zupełnie realne i daj11 pozytvwne 
wyniki. Do nich trzeba zaliczyć operacje serca i 
mózgu, które uratowaly już od śmierci wielu ludzi. 
Wielkimi sukcesami na ·polu medycyny mogą si ę 
poSl!!czycić lekarze radzieccy, k~órzy w czasie wcj-
11y posunęli bardzo daleko swe doświadczenie, 
ptzyw-racfljąc życie ludziom pozornie już mdrtwym, 
których serce przestało już bić. Sensację w świecie 
naukowym W?.budziły eksperymenty lekarza Jachi· 
na, który przy pQmocy zastrzyku surowicy pobu­
dzał dQ życia odciętą głowę psa. 

Powrót do żyda .nie trwał, naturalnie, w tym 
wypadku długo, lecz skuteczność tego zabiegu by­
ła oczywista. Oczy, nozdrza, a nawet język psa, 
reagowały przez parę C'hwil na zewnętrzne pod11 ie­
ty. Inne zwier:i:ę, pod wpłv-m wprowadzor,ej do 
organizmu surowicy, otyło l jest zupełnie zdrowe 
l normalne. 

Ciekawe operacje przeprowad7'il\ również leka­
rze Amerykańscy. Do takich bezsprzecznie rewela­
cyjnych zabiegów należy zaliczyć transfuzję krwi, 
dokonaną w jednym z nowojorskich szpitali. Dr 
Aleksander S. Wiener dokonał całkowitej zmiany 
krwi · u noworodka chorego na żółtaczkę. l"fJdczas 
gdy wpTo·wadzał do o·rganizmu nowy zapas świeiej 
krwU, zaczął powoli z tętnicy promieniow~ pra-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Iowa oaza zlelen' " lodzi 
Skwery przy ul. Zgierskie! 

wego stawu garstkowego wypuszc-zać krnw zatrutą. 
Du ecko zachowywało się zupenl!e norm11lnie, a 
tylko coraz żywszy rumieniec na policzk,lch dowo­
dził o tym, ie nowa, rdrowa krew pulsuję w jego 
żyłach. W ten sposób około 90 procent krwi i:o­
s1alo zamienione. 1'\limo to lekarz powtarzał za­
hieg powtórnie, aż do <;lwukrotnej zmiany krwi i po 
dwóch . godzinach dziecko było już zupełnie zdrc>we. 
Okazało się przy tym, że już w czasie ciążv można 
stwierdzić objawy zatrucia dziecka i natychmiast 
po urodzc:liu można poddać je przygotow11nej z gó-
ry transfuzji krwi. -

Całkiem nową dziedziną medycyny jl'st psycho­
.chirurgia, polegająca na przeprowadieniu pod m:ej-

scowym µiieczuleniem operacji mózgu. Zabieg ten, 
wymagający od lekarza ogromnego doświadczen ia 
l zręczności, przeprowadza się w wypadkilch ch o­
rób psychic:r:nych, ja.je s.chizofrenia, nourozy, de­
presje czy długotrwale podniecenie. Pacjenci, któ­
rych poddano operacji są raz na zawsze ulPc.zeni 
i mogą zupełnie normalnie pracować, a dol~ghwo­
Ś'cl pierwotne nigdy już nie powracają, gdyż ich 
przyczyna - s.chorzenie mózgu - zost1.1la. usunię1a. 

Mimo tych znacznych postępów i bardzo roVJaż­
nych osi ągn i ęć, daleka jai;.t jeszcze ch~1la, gay do 
wiemy s.ię, że mo:iM przeprowadzić radylnhą ku­
rację czy operac ję , k\ f,-„ na kilka luh kilk1rl z1„s1ąt 
lat odsunie od nas chwilę nie.uniknloną - . śmierć . 

Zo!§lużoną wqoocz11neh 

Pierwszy kongres Związku odbędzie ~ię w Pra• 
dze w r. 19i8. 

POLSKIE FILMY , NA FESTIWALU W BRUKSELI 
Ni'\ festiwalu filmowym w Brukselli, obrazują· 

cym dorobek do końca ubiegłego roku, wyświet• 
lane były następujące filmy polskie: .Czarne zło­
to.", „Ziemia Lubuska", reportaż z dnia Swięta Z'wy 
cięstwa 9 'maja oraz film kukiołkowy „Pi\weł i Ga· 
weł" w realizacji Wacława Połockiego . 

Robotnicy jadq ·na wczasy-
RozlP.e.łe możl wo· ci wytchn•enła w nałp~e!1nieiszych mieiscowośc ach krain 

Piękne pogody sprzyjają rozwoio.wi akcji I człowiek pracy po całorocznym wysiłku zna-1 Pracowniczych. W ubiegłym ~iesiącu w ~8.· 
wcza:sów. Dziesiątki tysięcy kuracjuszy napeł- leźć dwutygodniowy odpoczynek w najpięk· mach Centralnego Zarządu Przemysłu Wło­
niło miejscowości kuracyjne i wypoczynkowe niejszych miejscowościach kuracyjnych Polski, kiennic:tego korzystał~ z 'wczasów robotniczych 
radosnym gwarem. Robotnicy i pPacownicy, do których przed wojną przyjeżdżała j~dynie 1450 osób wyjeżdżaiąc do słynnych na cały 
którzy w dawnych, kapitalistycznych warun. rodzima i zagraniczna burżuazja. świat uzdrowisk dolnośląskich, do Zakopanego 
kach marzyć nie mogli o godziwym spędzeniu Wczasowicz otrzvmuie wyżywienie dzienne itp. 
urlopu, otrzymali w Demokratycznej Polsce war.tości 300 zł., na którą to 'sumę składają Od dnia 15 lipca r .b. zwiększv się llóś~ 
Ludowej rozległe możliwości wytchnienia po się wyżej wymienione 54 zł. wpłacone przez wczasowiczów - pracowników CZPWł do 226ll 
pr11cy. czasowicza, 63 zł. wpłacone przez zakład pra. miesięcznie. Stalo się to możliwe dziękł wyzna 

Za niewielką opłatą (54 zł. dziennie) może cy i 183 zł. wniesione przez Fundusz Wczasów czeniu przez Fundusz Wczasów dodatkowych 
kwot na ten cel. 

Porady prawne d·la ludzi pracy 
Rychło ur uchomrone będzie · Bi uro Społeczne Pomocy Prawne i 

Niezależnie od tecro z dniem 1 lipca urucho 
mił ,Żwi· zek Robotników i Pracowników Prze. 
mysłu I~onfekcynego dom wypoczynkowy w 
Kolumnb, który w ciągu miesiąca może przy. 
jąć 240 osób. Poza tym pewna ilość · włóknia­
rzy korzysta z możliwości wyjazdowych po­

Jak się dowiadujemy, obecnie trwajq pra- my te wykorzysta na społecme cele adwo- przez poszczególne Okręgowe Komisje Związ. 
ce organizacyjne, mające na celu urucho- ka1ury. ków zawodowych, które również mają do 
mienie Biura Społecznej Pomocy Prawn•I· W celu kontrolowania sprawnośct dzia- swej dyspozycji pewną ilość miejsc. 

Wzdłuż ul. Zgierskiej pomiędl:y Placem Naczelna Rada Adwokacka na posiedze- lania Biuro zorganizowano specjalną 1rzyo- Zbytecznym jest chyba przypomnienie, :b 
Wolności,' a Rynktem Bołuc}pm mieści się nlu plenarnym w Warszawie jesz-c.ze w kw!et sobową komisję, która co Uzy miestqce bę- O!>Oby wyjeżdżające na urlop w ramach llkl'.'.ji 
plac po wypalonej części b. ghetta. Plac ten, ntu br. powzięła uchwałę i zatwterd.zila re- dzie składała po sprawdzeniu działalności wczasów korzystają z bezpłatnych pnejazdów 
zawalony gruzaml, został częśclowo oczysz- gulamin tej bardzo potnebnej instytucji. Cho- sprawozdanta do Okręgowej Rady Adwokac- kolejowych w óbydwie strony. 
czony jeszcze w ubiegłym roku, Zarząd Miej- dz! bowiem przede wszystkim o udOl!ltępnie- klej. Natomiast nadzór ogólny nad dztalal- Osoby pracujące wyjeżdżające na urlop 
ll!ki zasadz!ł w tym miejscu kr.zewy i trawę, ni!ł wszelkiego rodzaju porad prawnych jak- nośc.iq Btura sprawuje Naczelna Rada Adwo- poza akcją wczasów korzystają z SO procent('). 

wej zniżki kolejowej (biorąc za podstawę ce-planujqc -ialożenie prowizorycznych zieleń- najszerszym masom naszego 1poleczeństwa lcacka. ny biletów z przed 1 lipca). 
ców. .zarówno w ,mieście, jak i na wsi. Narazle Wydaje się, :l:e jaknajszybsze uruchomia- --

Niestety, naskutek mroźnej zimy część 1a- Biura Spolecznej Pomocy Prawnej poweta- nie Biura jeet rHczą konieoznq. Wlemy 
ozonek wymarzla, część zaś została wydep- nq w Warszawie i Łodzi, następnie przyjdzie wszyscy, że normalne honoraria, pobierane I _.,,,, 
tana prze.z publtczność. Obecnie pracuje tam kolej na Częstochowę, Btalystok i Inne mia- pnez adwokatów " ł zbyt wysokie dla szero- . ;. - · • . ~ 
kilkunastu robotntkćw, którzy zakładają pro- sta Polski.. kich mas pracujqcych naszego spoleczeń- I ~·':: \ _ : ~ ~;,~·· 
wlzoryczne skwery i zieleńce. W Blurzlł zare]estrowant będq; adwokaci stwa ! *e ntejednokrotnle uniemo:i:Uwlajq ko-j . -{~';,,~ 

Po oczyszczeniu całego placu z ruin t ws-zyetkich speclalności i będą udzielać po- rzystan'.e z facho~ych por~d prawnych. Dla- KĘDZIERSKI LUDWIK _ 
gruzów powstanq w tym miejscu stałe zieleń- rad według taryfy nis:r.ei. niż prywatna za- tego tez dobrze s1~ -stało, ze Naczelna. Rado\ PRl\COWNlK Pt'E.łt.l\RSl\I 
ce. W ten sposób miasto nasze, t:rk uboqie równo w sprawach cy·,,ilnych, jak karnych, Adwokacka powzięła decyzję 'l:organn;owa- . . 
w zielonq natę, zyska jencze j&dnq oazę oraz 1półdz!elczyoh i administracyjnych. nia Biura Społecznej P,omocy Ptawnej. . Oby Niestety zdmza1q się , nledoctqgntącia w 
zieleni położonq w najgęśctej zabudowanej I Adwokaci będq oddawać 15 procent szybko i owocnie rozpoczęło swojq dzialal· handlu w ~aktorze spółdzielczym, ~~ufna ?O­
clzielnicy. 9wtt. swych honorariów na rzecz BiuJa, które su- ność. · stawo o~biorców na wszelkte istnie11ące nie-
„„ ... „--......... ~_.,_.._ ...... „ ... ._.._ __ ~..,.,,.... ........................ _.._.._ ......... ~ .... .-. ............. ._ .... .;..~----------~------------------........ _..._ domaganie przyczynia się do usun ęcta za-

,~ rr~~·~fl Kom:k~:t~! :,~~e~ M~o~:!~::!ki~::tapo 
obserwowanych braków. Z treścią Waszego 
listu zapoznaliśmy władze JSSS. Mamy na· 
dzieją, że pobieranie wyższych cen w skle­
pie spółdztelczym nie powtórzy stę . 

STAŁA CZYTELNICZKA GŁOSU ANNA KILIAM 
Według istniejących przepisów dowad za. 

meldowania winien być podpisany przez 
głównego lokatora mieszkania. Bez jego wie· 
d1y admtniatrator nte ma prawa 1amowolnie 
nikogo meldować ani przemeldowywać. 

Ki1~kJa1k!'Q1t'Ude zavoiwiaida11i!śmy już in te· 
11'e1S1.lcia<:y P'f'-OCe-s Sll,ld'OIWy. d°'t,yczą<cy Ma­
riana Pifam-0rws1ldeig-0. Z 1>0W01d11 niesfa­
iwdenni<CJUwa świa1dlkól\v IS!Pra'Wa ta była i't1iż 
diwuikr·oifnie -0•cLracztan.a. Obecnie zositał 
J'lllŻ wyzn.a'Crony trze-ci rermi!fl i wresroie 
!Pr()'Ces ten iprav,1d1Qpoddb'11ie z.ostanie za-
ttco~cz-0ny. . 

PiTannwiSki - uieikairz -z Brwziin - w 
cizaisie o'kiUIPatctid na:leża~ dl() NSZ-hr. był 
lmmein<l:ain,teim jetlnos1tild wa.tskowei ted 
0!1glatJ11i1ncjJ4 poitj. pseu1dion1meim .• ttami'l­
kair". · Jedm:ide§nie, bo od wku 1943 -
brt na u:słuiga1cih g.a;itaJPO łóldiz'kiego na o­
'kr~ ht"Zezitlis'ki - zarejesitrowany ja•k-0 

OGŁOSZENlE · 
Zarzą.d Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 

.ll.!eogramcozny na urządzenie kanalizacji, wo­
B.ociągu i Instalacji gazowej w gmachu Bib­
lioteki Publicznej przy zbiegu ul. Gdańskiej 
104 i Kopernika 11. .' · 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz. 
torysu ślepego nllłeży składać w Wydziale 
Odbudowy przy ut. Piotrkowskiej Nr. 54, po. 
kó.f Nr. 5 do dnia 15 lipca 1947 r. de godz, 11. 
ej w kopercie należycie zamkniętej z napi. 
sem: „Oferta na urządzenie kanalizacji, wo. 
dociqg11 1!1stalacji ;Ja?"Owej w g1:.-: achu Biblio. 
teki PubliczMj przy zbtegu ul. Gdańskiej 104 
l Kopernika 11 ". 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 12-e. · 

Szczegółowe Informacje oraz kosztorysy śle 
pe z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydziale Odbudowy, Oddział Budownictwa 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64, pokój Nr. 116. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy. 
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez po. 
dania powodu. 

Wadium pnetargowe zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w wysokości zł. 30·.000.- na. 
leży złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy 
ttl. Roosevelta Nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 

W-43-547, a .Później u•aiwansował na 
V--43-08. a więc był ta.'k ziwanym ,,Ver­
tn11ensmann" - mężem za11.tfania Gesta­
'IX>· 

PJóano'Wl.9ki zli0tżY'ł wie'le meMu·nk-O'w 
na szeireg os61b z ko11.sph.acji -po·lslde~ a 
je·dinocześnie denu't1dował za sabokiż g-0-
sp.oidarozy i an:tyn,ieimie'C'kie nasitawiemie. 
Oflairy jego ziostały wyi;;ła 1ne przez Niem-

ców dlQ obozów konceniraicyjnyich. gdzie 
dwie oso<by zgin't';ły. 

Jeden z jego nadhar!d'ziej charaiktery­
sty-x;.1J11yeh meMu ników d-0ityczy zrwtów 
sPaidoohroin-0wNh 1di1a piod'z.iem::iei organi­
za<Qii pol1s'lded. 

W cieb1wym tvm procesie, który u­
jawni kon1tia1Jcty NSZ ·z Niemcami, zezna· 
wać będ1zie 35 Ś\'{riiaid'ków. 

Sprawa łódzkich kolejek dojazdowych 

Wyjeżdżający lokator pow!nlen się wy· 
meldować, a nie stw~m:ać w meldunkach po-· 
zycji martwej duszy. 

Nauczycielowi przysługuje ?Okój l:lo jego 
~yląoznego użytku, ale nie w tym sensie jak 
to pant rozumie. Inne jest ?e>jęcte gabinetu 
przyjęó lekarza lub dentyety, a pokoju „pro• 
ey" nauczyciela. 

S. ł.UKASJK 
Wykorzystywanie fsłniejq;cycli zapas6w 

W dnilJ wczorajszym odbyło się w sali kon Wystąpienia obu ini;tytucji mają swe uza. nalepek przez MonO?ol Za}'ałczany na PU· 
ferencyjne) Urzędu Wojewódzkiego w t.odzi' sadnienła. Łódź, przejmując w administrację delkach zapałek dyktowane jest zrozumiały· 
plename1 posiedzenie Woj"!!wódlki~l Rady Na-1 Ł.W.E.K.D„, dokonałaby fuzji z K.E.Ł, coi poz. mi względami oazczędnościow.ymi.. Obowiq­
rodowet. woliłoby na racjonalną gospodarkę sprręterli, zujqca cena zapałek jeet znana każdemu O• 

na posiedzeniu Wojewódzkiej Rady Narodowe? 

. Ze względu na nleol'le :ność wielu posłów, zaś Samorząd Wojewódiki, ewentualnie Zwią. bywatelowi, tak, że nawet fłgurujqea na ety· 
blO ·ących udział w obra':l 1 ·i1 sejmow1 •;h, P"· zek Komunalny, będzie znów więcej zaintere. kiecte zapałczanej, zres.ztq bardzo drobnym 
rządek dzienny ograntcwn::i do referatu 11pra- sowany w rozbudowie Unii mędzymłastowych. drukd.em um!eszczona :przedwojenna cena nie 
WNdawczego Woiewórlzkitiqo Wydziału Ooie. Kto lepiej ur.asadni swoje plany, zob„czymy wywołuje żadnych nieporozumień między 
ki ~pe>'ecznej i refe~·1m1 Wy lziaht Komunika- w najbliższej przyszłości. sp'izedawcami i nabywcami zapałek. cyjnegn ............. ,... __ ....;,...;._.._ ________ ..., __________ ~ ............. ...;. .... ...;;.... .... --....;.;..;;;,;,;;..~ ... --

Odnośnie teg.:'J n.;ta;1.e9 > \o\Tojewódzka R11. 
d~, Narodowa oowzięła uchwałę, aby wystą. 
pic do Centralneg·~ 1 Jr>;·~·i•1 lanowania o prze. 
kazanie w admir.l•".!rl~ '>•ll'. 11'.1<1 •wl W:·'•· 
wćdzkiemu,To w.>r' • .'. 1u Łódr.kłcb ·,\·a,.;Jcotoro­
wych Elektrycznych Kolei Dojazdowich, · 

. Ponieważ podobne ambicje wyraziła już 
kiedyś _ i Łódź - Miasto, Wydział Samorzą. 
dowy zobowiązuje się w razie pozytywnego 
załatwienia jego wystąpienia, utworzyć mię. 
?zym_iastowy Związek Komunalny, któryby za. 
Jął się r~zbudową linii kolei dojazdowych. W 
skła~ związku weszłyby następujące miasta: 

' PODZTĘKOWANIE Kolumnie na I·ym turn.usie, że d.zięcl t& wracaj4 5 
Llpca _ (sobota) na plac Leonarda o godzinie 21~j · 
(9-ta w.iecz6r), 

Rodzice są !>?Osten/ o ocukiwanie 011 dzieci. 

Zarząd Kola Polskiego Związku b. Więiruów 
Politycz.nych Hitlerowskich Więz,ieu 1 obozów Kon· 
cen,tracyjnych w Łodzi, składa serdeczne podzięko· 
wanie robotnikom i pracownikom fabryki pończc,c'h 
„Gre!licb", Narutowicza 5'1 - za ofiarę zl. 5.570, IP~AGA, ·P RACOWNICY PIEKARSCY! 
zlożon4 na ręce kol. Zygmt1:1ta Wójcika, a prze-J Zwi~zek Zawodowy Pracowników Przemys. 
znaczon~ na cele społeozne Związku. · łu Spozywczego Odd:tiał w Łodzi (Sekcja pie-

~arzy) podaje .do .wiadomości, że dnia 6-90-
POWROT DZIECI z KOLONII bpca 1947 r. (niedziela) o godzinie 9-tej rana 

Ł6cii. dnia 3 lipca 1947 r. 
'ZARZAO MTEJSKI 

Łódr. - miasto i powiat, Łęczyca, Łask, Brze. 
ziny 1 , Piotrków. Gdyby ewentualnie miasta 
odmówiły współpracy w ramach Związku Ko­
munalnego, Wydział Samorządowy zobowiązu. 
je si~ administrować samodzielnie, przy czym 
obiecuje w najbliższym czasie dać polj\czenie 
tramwajowe: Łódź - Piotrkriw rorzez Tusz:vnl w ŁODZI! Łódź - BT71'.,..;'W 

Zarząd Kola Polskiego Zwią2ku b. Więi:n1ów odbędllie się zebr11nie wszyst}dch pracowników 
Politycznych Hitlerowskich Wję'l:ieli I oborów Kon· piekarskich przy ul. Gdańskiej Nr. 75. 
ct11tracyjnych w Łodzi, Z&w.iadamia wuystkich ro· Obecność wszystkieh członków obo'llriazk.o.; 
•faic.;vr . kfórvch dzieci są na kol<!>rilach letnich. w wa. 
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.,G t O S K U T N O W S K I„ Str. ! 

Przebudowa .ustroju r.olnego 
Dokonana w 45 roku reforma rolna I <ich przypadkach idą na rękę chłopom, ~fekcie mnóstwo bezładni~ rozrzuconyc_h 

stworzyła podstawę cło przebudowy u- pomagając przy k~1rygowa niu . błę~ó:'" · iomos!~"· .Fa~t ten musta b~ t~tłzfie 
>troju rolnego wsi polskiej. w sposób :>0pełnion ych przy dokonywane] pospte- utrudrnc zycte ~połeczne 1 u ur~ 11.e 
)ardzieJ· celowy i rac1·onalny niż dot)·ch- ;znie parcelacji w 1945 r. rlzi<.1llwwiczów. klorzy pragną P!zec

1
iekz 

· ' · · ł · · ' · I · brukowaną 1 ze e -~zas. ,Przebudowa ta jest jeszcze dale- Tak np. we wsi Kruszow, pow. ndz- m1ec swoją w ~s. za . . . . . 
-<ą od uko i1czcnia i wyniagać b~dzie ki, pop~ ln : o.n o w trakc ie dz:elenia mająt tryfikowaną,. m1ec .swo.ią s~tetl~~~~i ?~1~ \\'iele trudó\\' i \\' ysilkó\\' . .;:u obszarniczego pewne bł~dy, . tworząc Lu.do~y, gdzt~ m?zna by, stę se c 

Władze państwowe nie upiera j ą s i ę jednakowe, kwadratowe dz1ałk1, rozsy- ,zazyc1a god~tweJ r~zry';' KJ. , • 

przy koncepcj<ich do ktrynerskich ·i nic- pane dokoła wspólneg-o ośrodka. Zab11- P.rzystąp1ono. więc Go skoryg-<:';a~t-~ 
życiowych, Jocz przeciwnie. we wsze!- dowana w ten sposób wieś, dałaby v na_dz1ełon~ch ~z.tałek w ten. sposo • . „ 

Sztuka, która chybiła celu 
moc narla.c wsi Kształt bardztej odpow1a· 
da j;:;cy życzeniom i potrzebom mieszkań 
CÓ"W. 

Spraw::i nadania tytułów własności i 
uregulowania zapisów do ksiąg hipo­

W tyci1 d11h•ch ze pół amators-k i wy- nież prz-emikzeć doboru wy•koniłwców. tecznych, jest w zasadzie n'a ukończeniu. 
clrowaonków szkoły · k·~·i• 'iŻY Salez:anó\.v w To <:ośmy og"•·1fali na c;.;:e·nie w nie\\-· elu w µierws7ym kwarta.le bieżącego roku 
Płocku odw1-e·d·ził nasze miasto i dał p-0- momeri tc:12h 11 n:yn n·111in:i 10 tr atr -- na \yet nadano tytuły własnośd t t.000 działko· 
k·az s.z wki. n:ez.naneg-o. na ~z·c zę· cie. au- tz1W. amat-0rski. Czy na1p.rawd1~. na!'rn ;i- wiC' 70m na ternie woj. łódzkie_!!o. 
tora p•t .•. Nasze z:wy1..::' e<;two„, .o·S•nu·tll. na tera tura tc a trn1'111 i" "'t t;:i i,. 111\i o g :-1 . ż : ko- Poza b. ·m w hież ą.cym roku zosfanfe 
t-le wa•l k narod'u PO·~·>lkie_i:-o o 7lie1Jod1lei- nie·:znioe uic'ekać trzeba sie ·do .• tw-<'ircz.o-
łość. O..::eniamy w c-ałcj ro·z1c ·:ag-łości do- ści". k:Mra z li 1er <i tura nie ma ni•c wspól- ro7 parcelo\'~· ;:mych jeszcze t 5oo hekta-

h · · k · 1. , c · t · ' l · rów, na terenie naszeQ"o wojewódzh\ra, bre c· ęci allltora 1 wy '01la'\\"cow, r;torzy 1 nesrn. zy za111· e.re:S; owa•111a ill HJC nez y ., 
s.ta.rali się p0od1k.reośll1ić lwhaters~\\N) ty-eh t I(się1ży Sa!Jez'.ianów nie mo ż·na kierować które z różnych względów nie mogły 
wszy, ·t'kicih dz 'iała·..::·zy Po·l~·ki pod z i-c-mnej. właśd wyimi to·riaimi? . bvć rlot ad r07rJ zi<>lone. Pokaźna liczba 
którzy kład l i na oHatzu O!ic zy·zr. y swo- A na•iwa•żnid'lze. u'eo wno!rro puhlicz. I>° tys . .iosnochrstw poniemieckich„ po­
je z1drowie i ŻY'cie, nie my'ś l ą..:: o 1w~ro- 11m1ści ka1Mttić ,.Jit€11r:i.t11":i", kti(·ra światła zostających dotad pod zarządem p:ińe 
dz.ie i zasziczytad1. Niemniej ~.tw i erdz ' ć dzic„i.ne"!ro. cz:v kinkl"'~') ~' tl'<"ltr11tnvch, stwowym przddzie jeszcze w tym roku 
należy, że sztuka była 11•cm1:żej po.z.irnam,, nie Powinna ogląrfać. Ta1k1a sztt1ka, jak w ręce osadników Polaków. Cześć t\·ch 
a•Ut<liT wysoko mierzył, ale zd~;:ydorwan.ie ' .. Na1s·ze ~wyic i ęs1w?"· 1;0ie Tlf7Y111'~i za•sz- (YOSpodarstw otrz\'ma P.U .R. dla roz. 
chybił. • c~y·tu a.ni au•!o;owi .. ani ,,.Y'k'O·~a~\- c~m: a- dział wśród repatriantów. resztę obej~ 

Jesteś-my p.o-bł aiż~·iwi dflia !>OCZY.lań ze- 111 puhl;l'CZll.OSCl. ant i~·mh~ rd z 1 e .1 lil"! Jest I mn t~iei scowi rrospodarze. 
~I){)łów amatorskiich, .ie·d'l1aik najdalej po- odtr>ow.1edn1m hoł·dcm 7.lozom"m hoJi;iter- <t '"' • • • 
suni' ita wyroz11imial1ość niie pozwala nam s.twn sync1w O.kzn;n~· . kf6n~· 0 \.VC1,l 11 o ~ć Osob~y.m zag~dmemen; iest sprawa 
o-rze '.~ść do por·zadk11 ·na<l wartościa wy- wa1l1czy1H i w waike tej od'dal\vaii s•,,·0 fo komasac.Jl 1 scalenia gruntow. Pr.ace sca 

. sta wioneg{) .. d1zieła ". N;e w{)lno nam rów- życie. · Mat. leni owe na terenie naszeqo woiewódz-
hni to<'Z<J sie w GO wsi9ch na obsrnrze 
3.500 ha. Prace le sa bardzo żmudne I 

Na lowickim tar 
napot ykaja na trud~o~ci w_ zwiazku z 
braki em dos.tatecznei . ilości sił f acho-u 1 wych, a w szczególności mierniczvch . 
Przewiduje się ukończenie akcii sc:łlan!a 
irrm1tów na wymienionym ohszarze, w 
pi:_:r.yszłytn sezonie letnim. Kom asa cię 

kupić można czego dusza zapragnie .•• 

Na rynku zalanym skwarem lipcowe 
go słońca przykucnęły przy koszykach 
z masłem, jajkami, wiaderkami śmietany 
gosposie łowickie w barwnych pasiakach 
i suto haftowanych kaftanach. 

W wielkich koszach czerwienieją ol­
brzvmie czereśnie, złoci się agre:;t, gr3. 
nalowym odcieniem, błyszczą czarne j<1 
god~' . Owoców w br9d - znacznie tań 
szych i ładniejszych aniżeli w Lodzi. 

Dwa r azy w tygodniu, \\'e wtorki i 
piątki, ożywia się Łowicz, ściągając lic~­
ne rzesze okolicznych włościan na targ . 

-Gosposiu po czemu masło? 
- Sto pięćd z iesiąt za funt...- na tar-

gu dotychczas jeszcze obowiązuje „f unt" 
i „liter". 

Zaczyna si~ ożywiona wymiana zdań. 
Pani proponuje sto czterdzieści, gospo· 
sia upiera się przy swojej cenie. W Ło­
\\'iczu bowiem znaj ą wartość pieniądza. 
Nie przychodzi tak łatwo jak w dużych 
mias tach, więc jest szanowany. 

N a targu łowickim nie dokonuje się 
więksźych tranzakcji. Gosposie przyno­
&zą koszyczek jajek, trochę masla, sera, 
garstkę wełny, pan;; kurcząt, a za otrzy­
mane złotówki dokonuj'! drobnych zaku­
pów w sklepach. Rondelek, szpulka ni­
ci, kilka 1 metrów tasiemki, a czasami 

&i,iildosz - !t.?eka :.o.a chwilę odfud11 

ł krople miętowe, bo 
I „mgli" \\·e wnętrzu . 
I Dla wsi pozbawionej wszelkich rozrv­
' wek, wiodącej życie codziennej twardej 
pracy, targi są miejscem zebrań towa­
rzyskich . Tu dowiaduj ą się o stanic za­
siewów, chrzcinach, małżeństwach, tu 
biadoli ~i ę na po<lalki i mówi s ię o po­
godzie. A że na frasunek dobry trunek . 
gospodarze czekaj~cy na swoje ,.kobi­
ty", robiące zakupy, wpadają na jeane­
go do licznych restauracyjek, by naga­
dać się z sąsiadem i zrzucić z serca 
zmartwienie. 

Po largu - pogawędka z kumami.„ 

Targ łowicki przypomina w miniatu- młode parobćzaki, ćmiąc papierosy za­
rze łódzkie rynki Zielony i Wodny. I, tu czepiają tnajomych, dogadują dziewu­
można dostać stare żelastwo, wszelkie- chom, które nie pozostają dłużne w od­
go rodzaju galanterię, rowery, gumy na powiedziach, 
zelówki, a niejednokrotnie kupić ładny Około południa rynek pustoszeje. Wo­
mebel. sprzedawany okazyjnie, gdy przy- zy jeden za drugim, z głośnym turkotem 
szła choroba lub śmierć. rozjeżdżają się we wszystkich kierun-

Przelewa się ciżba ludzka \Ve wszyst- kach. Przekupnie zwijają prowizorycz­
kich kierµnkach, targując i zaspakajając nc sklepiki, licz ąc zyski, słabnie także 
gospodarcze potrzeby. Przy wozach wy- ruch w sklepach. Miasto powraca do co­
przężone konie, chrupią smakowicie olJ, dziennej martwoty, spotęgowanej stra­
rok, oganiając ogonami i skurczami ca-1 szliwym żarem, spływającym z jasnego, 
lej skóry natrętne muchy, Gospodarze i bez jednej chmurki, nieba. Wr. 

Poeta Leon Rygier 
wykłada w liceum w l.Qwlczu 

Znany poeta Leon Rygier, autor sze­
·egu dzieł poetyckich, 1a zarazem zasłu­
żony pedagog, szczęśliwie uniknąwszy 
oo powstaniu obozu, osiadł w Łowiczu 
' od chwili uruchomienia szkolnictwa w 
mieście poświęcił się pracy nauczyciel­
;kiej. 

Ob. Rygier jest \\"ykładowcą w Pa1'1-
5twowym Liceum Przemysłowym. Nie-

rnleżnie od pracy zawodowej bierze 
~zynny udział w życiu kulturalnym Ło­
wicza, wygłaszając odczyty literackie, 
:ieszące się dużym powodzeniem. Poza 
·ym jest przewodniczącym sekcji literac­
'° -teatralnej, powstał.ej niedawno przy 
;tarościl'iskim referacie kultury i sztuki. 

P. Rygier przygotowuje do druku 
·om szkiców i essay'ów literackich. 

Obozy letnie dla mlodzieiy 
W Ustce nad morzem, Kruszwicy nad Gop., gdzie młodzi obozowicze korzystają z yachtów, 

łem i Zgierzysku nad jeziorami mazurskimi żaglówek, motorówek i kajaków, uczą się sztu 
Fundusz Wczasów przy KCZZ zor'.'anizował ki żeglarskiej, pływania i wiosłowania. 

" Z óbozów korzystać' może łącznie około ·aoo 
obozy letnie dla młodzieży pracującej . Obozy osób. Przebywa tam młodzież pracująca z ca. 
te są wykorzystywane w całej pełni. Mają łej P-olski zrzeszona w sekcjach młodzieżo­
one charak:t~r ośrodków ·sportów wodnych, wych przy Związkach Zawodowych. 

~-----------~--~ 

Wiesel 
WCZASY W PEł.NI 

6.500 wczasowiczów pomieszczą roczni do­
my wypoczynkowe Zarządu Głównego Pracow 
ników Przemysłu Spożywczego. Organizuje się 
dalsze domy wypoczynkowe. 

DOM MATKI W PAł.ACU 
Pałac .Buchholców w Supraślu, który prze­

znaczony został nu Dóm Matki i Dziecka je 

z kraju 
szcze w br. będzie odbudowany. W odbudowa­
nym domu założone będą m. in. warsztaty 
krawieckie, trykotarskie i tkacko-zdobnicze. 

DOM WYPOCZYNKOWY DLA KOBIET 
Pierwszy dom wypoczynkowy dla kobiet 

ciężarnych otworzyła Społeczno.Obywatelska 
Liga Kobiet w Bielsku. 

rozpoczrto w powiatach na ihl"l rei zie.i znł­
szrznn vrh Or7""7 wo ine tr.tf'ż pr?·"du ii?: 
pNl b ·111 W7~) 0d i> rn rowi;:it sif'fad zki. 

St. Korman o~uszcza Kutno 
I Zn any n;i terE>niP nas 7esro miasta I 

powiatu artyst a-malarz ob StanJsl.'W 
i Kurm an, 7. 0~f:Jł pm»0!an v n;i .stano\\'i"-ko 
I 1.1. J\ i ini"ter<.t ·x iP K11ltur y i Sztuki. Opu· 

szczai <J cPmu na n teren artyście '\kła rfa. 
my tą drogą najsNd eczniejsze życzenia 
porr1 vśl n eg-o rozwo.iu i v-cia 0_;:0 bi i'tego i 
jak najh~pszn: h osiągnięć na polu kul­
tury i l'-7.tu ki. 

· Stanisław Kurman, jako specjali ::ta 
od zagadniel'i sztuki stosowanej i wyhit· 
ny znawca galanteryjnego przemysłu 
stolarskiego. powoiaoy zo~tat przez Ml· 
nisterstwo Kultury i Sztuki do pra<'Y naó 
usprawnieniem działalno ści naszego ar­
tystycznego przemysłu _dtzewnego. 

Naszych Czytelnikiiw uprzejmie za· 
wiadami;.imy. że ob. Kurma-n, członek 
Redakcji ,.Głosu Kutnrnvskiego" prz~'­
rzekł nam dalszą współpracę. 

-o-

Zarządy gm~nne dba'ą o swe 
s;edziby 

W całym powiecie, zgodnie z zarzą­
dzeniem Inspektora Samorządowegó, 
przed każdym gmachem Zarządu Gmin­
nego, są piękne ogródki kwiatowe, któ­
rt. zachwycają oko wędrowca i świadczą 
o sympatycznym odniesieniu się Zarzą 
dów Gminnych do zagadnfeń_ estetycz­
nych . Również wewnętrzne urządzenie 
izt Zarządu Gminnego świadczy o dąże­
niu kierowników gmin, do jak najpięk· 
niejszego wyglądu samorządu terenowe. 
go. 

Szukamy stonki 
Do akcji lustracyjnej · poszukiw~nia 

;tonki ziemniaczanej w okresie od 7•gb 
io 15 lipca należy bezwzględnie wciąg• 
nąć gromadzkie z~społy Przysposoble-
1ia Rolniczego i Wojskowego. 

Z zespołów tych w połączeniu z 
;złonkami inl'Jych organizacji młodzieżo 
i~ych należy uformować kolumny poszu­
<tWaczy. 

Czylaicie 

"Głos Kutnowski" 
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,, Victorią" DZIELNICA GÓRNA-LEWA: 
Dziś o gÓi:lzinle lit-ef odbędzie się zebra­

afe koła terenowego dzielnicy Górna-Lewa. 
Sprawy b. wame. Obecność wszystkich obo­
wiązkowa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR-u 
Dziś odbędą się zebrania kół w następu­

fących dzielnicach: 

SR OD MIEJSKA: 
O godzinie 12,30 ze~ranie kol.« firmy Le­

wtn. 
O godzinie 15-ej zebrania: koła Polskiej 

AgencJi Prasowej, Wydzlafy Ewidencji Lud­
aości. 

C godzinie ~15,30 zebrania: koła Centrali 
llandlowej Przemysłu Elektrotechnicznego, 
koła Telefonów Miejskich. 

O godzinie 16-ej zebrania: kol.« Centrali 
Zbytu Maszyn Rolniczych, koła Centrali Han­
·cłlowej Przemysłu Organicznego. 

Koła Drukami Wojskowej, koła Zakładu 
OczyszczaniCll Miti:sta. 

SRóDMIEJSKA LEWA: 
O godzinie 7-ej zebranie koła III Gazowni 

MieJskieJ. 
O godz. 13,30 zeb~anle koło firmy Karch. 

tustrzak. 
O godzinie 15-ej zebranie koła firmy „Fa­

brykant". 
O godzinie 16-ej zebrani«: koła firmy Zyl­

bersztaJn, koła Administratorów. koła IV KEŁ, 
koła V firmy Ettingon, kolo Okręgowego Za­
rządu Kin. 

O godzinie 18-ej zebranie kolo ZWM przy 
dzielnicy. 

SBóDMIEJSKA PRAWA: 
O godzinie 13-ej zerbanie koła Ośrodka 

Konfekcyjnego Nr 2 Oddział ,,,((' zmiana I. 
O godzinie 14-ej zebranie koła Warszta­

t6w Samochodowych. 
O godzinie 15,30 zebrania: kola fabryki 

Nr 15, koła firmy Kurc, koła firmy Kerger. 
O godzinie 16-ej zebrania: kol« Elektro­

młynu, kołC11 fabryki Cyb. 

GÓRNA PRAWA: 
O godzinie 13,30 zebranie koła PZPW Nr 4. 
O godzinie 15,30 zebrania: koła PZPW Nr 

!, koła lłrmy Heine - Tkalnia Nr 12, koła 
firmy Bocholc, koła firmy J.<:1chowicz, kola 
fkmy Daube. 

GÓRNA LEWA: 
O godzinie 14-ej zebrania: koła „Księży 

Młyn" I zmiana, koła Przędzalni Cienkiej 1 
zmiana. 

O godzinie 16-ej zebrania! koła PKS, kot« 
firmy Zarzew. , .. 

O godzinie 16,30 zebranie kola „Warty" 
I zmiana. 

O godzinie 17 zebzonie koła firmy „Kiliń­
szczanka". 

O godzinie 18-ej zebranie koła „Folwar­
ku". 

STAROMIEJSKA: 
O godzinie 14-eJ -zebranie koła Składu O· 

palowego (Towarowa 113). 
O godzinie 15,30 zebranie kola firmy Ka· 

IZUb. 
O godzinie 16-ej zebranie koła firmy Zaf­

denwurn. 
O godzinie 18-ej zebranie kol.« Spółdziel­

ni Wojslcowej „Postęp". 

Zjazd pracowników­
prasy podziemnej 
Ostatnio w Warszawie obradował zjazd delega­

f6w pracowników Prasy Podziemnej z okresu oku­
pacji. W obradach wzięli udział dziennikarze, zece­
rzy, drukarze i kolporterzy prasy podziemnej z ca­
łego kraju. 

Obrady zagaił przewodniczący Komitetu organi­
zacyjnego, recl. Głowacki, wzywając obecnych do 
uczczenia pamięci tych, którzy padli na i>osterun.ku 
- rń.lnutą ciszy. . 

Następnie przez aklamację z.ostał wybrany na 
przewodniczącego obrad dyr. Instytutu Pamięci Na· 
rodowej, ob. Płowski. 

Referat pt. „Wkład prasy podziemnej w walce 
o niepodległość" wygłosił pos. Marek Arczyński. 

W dyskusji podkreślano wkład pracy poszczegól­
nych grup politycznych w rozwój prasy po1lziem­
nej. Między innymi red. Weber uzupełnił referat 
posła Arczyńskjego, wskazując, że pisma takie, Jak 
„ZwyciJ:żymy" l inne, były organem tej części le­
wi~ po{sklej, z której w roku 1942 powstała Pol- 1 
lka Partia Robotnicza. ! 

W Imieniu Komitetu Organizacyjnego red. Gło­
wacki złożył wniosek o upoważnienie · spticjalnego 
Komitetu do przeprowadzenia rozmów ze Związ­
kiem Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodlr.głość 
t Demokrację. Celem rozmów jest włączenie się· do 
lego związku i wykonanie w Jego ramach posta­
wionych zadań. Wniosek przyjęto przy 7 wshzy­
mujących się od głosowania. Po przyjęciu wnios­
ku zgroma~nl przyjęli deklarację Ideową. 

wywalczyli nasi kandydaci do . reprezen tacji z 
Victoria (Pilzno). Folta, Be~;.:~k. Rokes, Svoboda, ć:e.;piva, Sloup Z., Perk, Sloup R„, 

'Ker es, Sarn berger, V olek. 
PZPN: Skromny, Gędł~k, Łuć, Brzozowski, Legutko, Gajdzik, Hogendorf, Bąk, Swicarz, 

Koczewski, Ochmański. 
Sędzia p. Szperiing. 

kt grał Piec. 

W 3 minucie, p€> bezładnej kopaninie tuż 
przy słupku bramki czeskiej Swtcarz dob!jo 
piłkę i prOW<Idzimy 2:1. W 5 minucie pewny. 
strzał na bram"kę czeską zepsuł Swicarz. Nasz 
środ,kowy napastnik ma tch do zanotowanie 
później więcej. W 19 minucie następuje faul 
na naszym polu bramkowym. Wolny bezpo­
średnt nte przyniósł jednak Czechom bran. 
ki. Zagrania naszego atdku nie należq ~t 
szczęśliwych. W 25 minucie Swicarza zast~ 
ptł Czapczyk nie uchroniło nas to jednak ol! 
bramki. W minutę później pic;knym płasktu 
strzałem z kilkunastu metrów Kares wyrów 
nał Score na 2:2. 

Po ZW"[cic;stwie 5:2 kombinacji Krakowskej 
nad Vict()rią (Pilzno), wczo,rµj odbył się w Ło 
dzi drugi eqzamin kandydatów do naszej re­
prezentac"ji i;aństwowej na mecz z Rumunią. 
Przeciwni~ był ten sa!P- - Victoria (Pilzno). 
Skład naszt:'.i jednostki . różnił się oczywiście 
od Krako71skiego. Pr~ede wszystkim więc_ gra­
ło trzech hdzian: Hogendorf, Baran i Łuć. 

· DO PRZERWY 1:1/ 
Początek nie bardzo się kleił, ale pomimo 

to już w 10 minucie po szybkim driblingu le­
wego :;krzvdłowego Kares otrzymuje piłkę na 
kilka kroków od bramki i strzela w biegu 
zdobywaj ac prowadzenie dla Czechów 1 :O. 
Kilka zry-.vów nie udaje się naszym chłopcom. 

Atak rvisz mało strzela, a tylko usiłuje wje 
chać z piłk?. .do bramki, co im jednak nie uda­
je. Taktycznie górnją Czesi. Krótkie, przyziem­
ne ich zil(JTC.nia szachują naszych chłopców. 

Nasi grają przewazme lewą stroną. Koczewski 
jest b. prarowity, ale aa!eko mu do doskona­
łości. Hoge.ndorf f pierwszej połowi~ był ma­
ło 7.atruda' ony. 

Rażące b1aki wykazała wczoraj trójka środ 
kowa atiiku. Prawie, że wcale nie istniała. 
W 40 minude' wyrównującą branikę po ład­
nym drynlmgu strzela Hogendorf. Sędzia prze­
oczył tu i:ęk~. którą sobie H0gendorf pomógł 
przy zdobyciu tej bramki. 

W os':-.tniej minucie atak nasz miał jesz<!zc: 
jedną okazję do strzelenia bramki, ale nie 
potrafił tego wykorzystać. 

PO PRZERWIE TEZ REMU'. 

Po przer~ie pik. "Reyman dokonał -pe.w· 
nych zmian w naszym składzte. Nte grał prze­
de wszystkim Koczewski. Miejsce jego zajqł 
Kulawik. Na środku pomocy zamiast Legut-

Atak nasz i po111-oc grają wciąż słabo. Nie 
widać tu zrozumienia i konstruktywnej wspól 
pracy. 

~~~----------.... ------------------------~ 

W 30 minucie niespodz!ewa!ite zupełn:e 
otrzymał piłkę Bqk i ładną bombą poprzedzo 
nq piruetem zdobył prowadzenie dla nas 3:2. 
W 34 minucie wynik już brzmiał 3:3. Piłka od­
bita od nogi jednego z graczy czeskich wto­
czyła slę do naszej bramkt. Trójka naszego 
afaku gra wszędzie na lewej i prawej stro­
nie boisko tylko najrzadziej po... środku. 

Dzisiaj UJ Helenowie 

Nap·erala - Pietraszewski Pomimo wyniiku remisowego egzamin na­
szych piłkarzy w Łodzi nie wypadł pomyśl­
nie. 

Poiedynek dwóch. nailepszych· długodystansowców 
Zawodom przyglądało się około 8 tystęcy 

widzów. 

Dzisiaj o godzinie 18-ej na· torze ko· 
larskim w Helenowie będziemy znów 
świadkami ciekawych zawodów w któ­
rych ujrzymy oprócz czołowych kolarzy 
łódzkich jak Beka i Pietraszewskiego L., 
również, całą elitę kolarzy warszawskich 
z nowym mistrzem Polski Napierał11 na 
czele. 

Zawody organizu]e ŁOZI(. Program 
między innymi przewiduje wyścig indy- Sl.UCHAWKJ 
widualny na 20 km. i wy.ścig rozstawny, 
w któr.ym ma dojść do sensacyjnego po- dwuuszne telefoniczne 
jedynku Napierały z Pietraszewskim L .. 

1 

1'upi ... ą 
W Szczecinie w tego rodzaju wyścigu 

pokonał czołowych naszych długodystan Piotrkowska 55 - Dział Ogłoszeń i Reklam r 
sowców z I(udertem na czele. _______ n_._s_._w_._„P_r_a_sa_"--·----' 

•• Rqczka rqczkę myje•• 
~; oźniakiewicz zdyskwalilikowany dożywolnio 

a o p. Derdzie a n;... sł o w a 
Woźniakiewicz został zdyskwaliflkowany doży­

wotnio! Tego żeśmy się ·wszyscy spod'.ziewall i nie 
mamy zamiaru twierdzić, że kara spotkała \-Vo7nia­
kiewUiza niezasłużenie. Może jest ·zbyt • . .-ysoka -
to sprawa dyskusji. Jedilo nam się wydaje w tym 
wszystkim dziwne. Skoro Polski Związek BC>kser­
ski karze jeszcze trzymiesięczną dyskwalifikacją 
kierownika drużyny łódzkiej, który śmiał zająć swe 

stanowisko wobec zajścia zgodne z jego obowiąz­
kiem - to dlaczego ani słówkiem nie wspomni się 
nawet o głównym ,,bohateue" całego ujścia, p. 
Derdtle. 

Czyżby p. Derda w tym wszy!>łklm był bez ska­
zyf Wątpimy w to bardzo. Nalepszym tego dowo­
dem są wypowiedzi prasowe wszystkich niemal 
pięściarzy łódzkich, biorących udział w ~mulnym 

turnieju „O Błękitną Wstęgę Balfyku'', nie będa­
cych zupełnie kolegami klubowymi Woinlakiewi­
cza, jak_ np. Niewadtlla w wywiadzie, udzielonym 
„Dziennikowi łódzkiemu" z dnia 1 lipca br. 

Oto co mówił Niewadził: 

O I-i 
„Woźniakiewicz walcząc z Sieradzanem miał 

przewagę„." „P. Derda bez tadnego npmnnienla 
podszedł do mikrofonu i zapowiedział, że Woźnia­
kiewicz zostaje zdyskwalifikowany za„. nieczystą 
walkę„." 

Dalej: 
„Naszych zawodnik.ów skrzywdzon-0. Nie mówię 

już o Woźniakiewiczu, ale pragnę wspomnieć o 
Mazurze, Taborku 1 Gryn.inie„." 

Taborek. również został zdyskwalifikow,1ny na 2 
lata za solidaryzowanie się ze swoim kolegą klu­
bowym, Woźniakiewiczem - czystkę więc l'ZB 

tania, Grecja, Islandia, Wiochy. Lichtenstcin, Lu- przeprowadził gruntowną, aby jednak wyszła one 
xemburg, Holandia, Portugalia, Szwecja, Australia, naprawdę _na dobro sportu polgklego, a zwłaszcza 
Kuba, Dania, Egipt, Węgry, Finlandia, Francja, naszego i;i1ęściarstwa, Dale.żałoby, naszym Tdanlem, 
Meksyk, Nowo-Zelandia, Norwegia, Palestyna, Pol- dyskwalifikacją dożywotnią obłożyć jCS7,Cze wielu 
ska, Hiszpania, S:r.wajcaria, Turs:Ja. · · pseudodziałaczy z pod znaku PZB z p. Derdą na 

iada już ,blisko 
27 państw zgodziło już swój udział 

Bailey, murzyn angielski, przebiega 100 m w 
czasie 10,31 

Zatopek, doskonały dlugodystansowiec czeski, 
przebiegł 5.000 m w czasie 14:08,21 

Cały świat sportowy przygotowuje się intensy­
wnie do zbliżającej się Olimpiady w Londynie. 

Do igrzysk zgłosiło się już oficjalnie 2'1 państw, 
a mianowicie: Kanada, Itlandia, Bułgaria, W. Bry-

Drużyna angielska ma liczyć . około 345 zawod- czele. 
ników. I No, ale w łonie tej instytucji widoc7..nie „rącz· 

A ile Polskal ka rąc:Kę myje", którz Więc będzie ich dyskwali· 
Na razie nie wiadomo. Wydaje się jednak, te flkował1 , · 

obsadzimy większość konkurencji. Może jednak w końcu ktoś taki się nMjdzieJ 

,,, Z żvcźa kl. f abn;czni;ch 

Nowy zarząd k.S~ ViktOrii 
. I 

W dniu 28 czerwca 1947 r. odbyło się walne ze- Stefan, Dębicki Antoni. 
branie Zw. Wł. Klubu Sportowego „V.it:toria" i wy- 10. sąd koleżeński - Cichocki Kaiimierz, prze 
bór zarządu, który jest następujący: wodnlczący Rady Zakładowej. Kabat Aleksander 

I. Prezes - Gross Ludwik - dyrektor naczelny. Raczy1iska Krystyna. . 
2. wiceprezes - Sobczak Marian - dyrektor 11. kier: sekcji bokserskiej - Gross Ludwik. 

administracyjno-handlowy. 12. kier. sekcji piłki nożnej - Cichocki Kazim 
3. II wiceprezes - Kurzawski Stanisław - kle- 13. kier, sekcji ping-pongowej - Kurzawski St 

rownik socjalny. . !~. kier. sekcji gier sportowych żeńskich - Skc 
<\ 4. sekretarz - Krymaszewski. wronska Natalia. -

5. skarbnik - Doniec Tomasz ._kierowruk fi. . 15. kier. sekcji gier sportowych męskich _ va 
na n sowy. cat. 

6. kronikau - Puchniarski Józef. . 16. kier. sekcji lekkoatle~ycznej - Nowicka 
7. referent s:zk. sportowy - Jóźwiak Edward "'"°" Maria. 

kierownik pe~so.nalny. ' · , . 17. k~!!r. sekcj~. narciarski.ej_ - Kabat Aleksander 
8. gospodaxz Ratyński Henryk. . 18. kier. sekc11 pływack1e1 - Zakrzewski Mie-
9. komisja rewizyjna - por. Cywiński, Gałęck1 czyslaw. 

I kortów twi ... bledońslcich 

, . · Jędrzejowska przegrywa .grę podwójną „ Największy turniej tenisowy w Wimbledonie ma I merykani,nem Patty 3:6, 6:4, 7:9, 6:2, 6:3. 
· się już ku końcowi. Do finału gry pojedyńczej za- Jadwiga Jędrzejowska, biorąca . jeszcze udział w 

OWENS (USA) jeszcze do dzisiej,pZ'ego dnia kwalifikowali się dwaj Amerykaftie ~ Kramer i !JJZe podwójnej pań, grając z Angielka Ellls prze-
"est pos"adan·u d · h ko d · • lato Brown. • · · grała w ćwierćfinale z parą amerykańską Brogh I w 1 1 - :oc re r ow sw - Zwycięzca Skoneckiego, Czech Drobny, ucho- Osborne, 1:6, 3:6. ' 
wych, w skoku w dal i w . biegu na 100 m. dzący za najlepszą rakietę Europy, przegrał z A-

Wvdowca , Woi Komlt9t PPR w todzt Kom'tet Redakcyjny Red I Adm. ·Łódź, Piotrkowska 86. Telefony; Redaktor Naczelny 21~14 Sekretariat 254·21. Reda~cfa nocna 172-31 
Dział ogłoszeń: Plotr(owska 55 tel. 111-50 Konto PKO VII - 1505. Zokł. Graf. Sp. Wyd. „tódzld Instytut Wydownlczy„. D-017330 

CENNIK or · 0SZEN Wydawnictwa „Głosu Robotniczego" w Łodzi obowlqzuJqcy od d~a 15 czerwca 1947 r'lku. W tekście: od 1-100 mm. zł. Sit 101-200 mm. zł 60, powyżej zł 7Q 
Za tekstem: od 1-100 mm. zl 35, °101 - 200 mm. zł 4~. powyżej zl 60. Drobne t:a jedno sł owo: poszukiwanie rodzin zl 20, handlowe (le karze, kupno i sprzedat) zł. 25 zguby zł 20i 

poszukiwanie pracy zł. 10. W niedzielę i ś.więla 300-/0 . drożeł.· · - • · · 
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